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Rynek cały w zieleni - mniej parkingów
Plany robią wrażenie Strona 7

Więcej klas 
pierwszych

Strona 6

Obawiają się, 
że po deszczu 
pod blokami 
będą pływać 

Strona 8

Tony śmieci. 
Gmina 
posprząta 
nad zalewem 

Strona 11

W Ślebodzie 
Magdalena 
Bukowska 
pije shota

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

7.04.2025

Na osiedlu
się boją

A najgorsze, że ludzie nie wiedzą, czego się bać. Pada słowo 
spalarnia, ale tak naprawdę nikt ich nie poinformował 
o planach na przyszłość. Władze firmy, ale też władze gminy 
mają się czym wykazać, mieszkańcom należą się informacje, 
by nie rosła niepewność i strach. 

Strona 5
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Druga strona

Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-
prezentował wizualizację, jak 

będzie wyglądał Rynek po przebu-
dowie. Piszę o tym na str. 7.
Przy okazji spotkania w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy wspomniał, że 
likwidacja wielu miejsc parkingo-
wych w centrum 
jest pierwszym 
krokiem do wy-
prowadzenia 
ruchu z  tej czę-
ści miasta. Do-
dał, że może się 
tak stać dopie-
ro wtedy, kiedy 
w pobliżu Rynku powstanie par-
king dla samochodów. 
Pomysł ten ma zarówno przeciw-
ników, jak i zwolenników. Ja je-
stem w tej drugiej grupie, uważam, 
że Rynek powinien zostać oddany 
pieszym. A jakby do tego jeszcze 
zrobić deptak przy Kolejowej... By-
ły takie plany wiele lat temu. 
Wracając do parkingu - widzę 
pewne rozwiązanie. Myślę, że bur-

mistrz również o nim wie, a być 
może nawet rozważa. To dział-
ka przy Ogrodowej, gdzie miał 
powstać parking dla nauczycieli 
m.in. Zespołu Szkół Ekonomicz-
nych. Takiemu przeznaczeniu te-
go terenu jestem przeciwny. Tak 

samo jak i temu, 
by np. sprzedać 
go jakiemuś de-
weloperowi, czy 
budować tam 
cokolwiek inne-
go. To świetne 
miejsce, w  po-
bliżu centrum, 

które bez problemu zrekompen-
suje braki parkingowe w centrum. 
A może parking dwupoziomowy? 
Wtedy starczy miejsca dla wszyst-
kich, także dla nauczycieli.
Burmistrz i  starosta Piotr Chę-
ciek grają w jednej drużynie, więc 
z pewnością będą w stanie się do-
gadać i zagrać w tym przypadku do 
jednej bramki.

krol@ol.com.pl

Mam wrażenie, że reakcja aler-
giczna na samo słowo spa-

larnia, to już u nas standard. Nie 
u nas w powiecie, ale u nas w kra-
ju. Gdziekolwiek pojawiają się pla-
ny budowy takiej instalacji zaraz 
słychać protesty mieszkańców. Po-
dobnie jest zresztą w Pustkowie-
-Osiedlu, o czym piszemy na str. 5. 
Nie mnie to oceniać, czy obawy 
mieszkańców są słuszne, czy też 
nie. Na razie to jeszcze za mało in-
formacji, a za dużo domysłów. No 
i właśnie tu jest pies pogrzebany, że 
ludzie nie znając faktów będą bu-
dować własną narrację związaną 
z tą inwestycją. Choć tak właści-
wie trudno się im dziwić, że tak ro-
bią. Bo czemu by nie, jeśli nikt im 
nic nie chce powiedzieć?
 Idąc dalej tym tropem, to moim 

zdaniem z  jednej strony firmie, 
a z drugiej władzom gminy powin-
no zależeć na tym, by mieszkańcy 
te informacje mieli. Przede wszyst-
kim po to, by ci mogli spać spokoj-
nie, jeśli inwestycja nie będzie mieć 
żadnego negatywnego wpływu na 
ich życie i zdrowie. No bo tego, że 
firma chce budować coś, co temu 
życiu, czy zdrowiu ma zagrażać, to 
nawet sobie nie wyobrażam. 
No więc spółce Kronospan HPL, 
jak i pewnie każdej innej firmie, 
pozwoliłoby to zachować dobre 
imię. A władzom gminy? Podob-
nie. Nikt nie mógłby im zarzu-
cić, że robią cokolwiek za plecami 
mieszkańców. No bo tego to oczy-
wiście również nawet sobie nie 
wyobrażam. 

ratuszniak@ol.com.pl

zł zapłacimy na dębickim Manhat-
tanie za najmniejszą palemkę wiel-
kanocną. Niedziela Palmowa już 
13 kwietnia. 

Jest absolwentem Liceum Ogólnokształcącego w Zespole Szkół nr 4 
w Dębicy. Po szkole poszedł do wojska, gdzie odbywał zasadniczą służ-
bę wojskową. W jej ramach był na misji w Kosowie. Po wojsku praco-
wał w różnych firmach, by w 2008 roku ponownie założyć mundur. 
Służył w brygadzie saperów w Brzegu. W 2008 i 2009 roku był przez 
pół roku w Afganistanie. Do cywila odszedł w 2011 roku i zaczął pra-
cować w cywilnych firmach saperskich. Od 2016 roku związany jest 
z Gas Trading Podkarpacie. W wolnych chwilach, poza pływaniem ka-
jakiem czyta książki, ogląda programy podróżnicze i przyrodnicze. Lu-
bi również podróże po Polsce,w trakcie których m.in. zwiedza zamki.

rar

Kajakiem chce pokonać trasę San-Noteć-Warta-Odra-Bałtyk

Michał Zapłacki

O przygotowaniach KGW w Straszęcinie do Powiatowego 
Konkursu na Pisankę Ludową i Plastykę Obrzędową 

piszemy na str. 10 

Jak coś rośnie, rośnie i rośnie, 
to w końcu trzeba to zatrzymać 
i zrobić coś innego.

Danuta Krawiec 

Komentarz

Komentarz

To świetne miejsce, 
w pobliżu centrum, 

które zrekompensuje  
braki parkingowe.

Jestem pewien, 
że się dogadają

O nim się mówi

Ludzie powinni 
wiedzieć pierwsi

7GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK 
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Aktualności
Zwolennicy Trzaskowskiego też byli

Karol Nawrocki w Jodłowej i Dębicy

Karol Nawrocki w Dębicy przemawiał około pół godziny.

za prąd i za gaz. Polacy zasługują na 
normalne ceny w sklepach. Polacy 
zasługują na więcej, tak jak Dębica 
zasługuje na więcej - powiedział, 
odnosząc się do hasła wyborczego 
burmistrza Mateusza Kutrzeby.

Kandydat na prezydenta poru-
szył też temat sportu.

- Pamiętam czasy, kiedy mój klub, 
gdańska Lechia grała z Wisłoką, 
z Igloopolem. Pamiętam tamte cza-
sy - powiedział, dodając że sport jest 
bardzo ważny i dlatego trzeba roz-
wijać infrastrukturę sportową.

Równie ważną w jego ocenie jest 
dbałość o zdrowie, a prezydent jest 

Najpierw jednak odwiedził 
Jodłową, gdzie zatrzymał się 
w drodze z Gorlic do Dębicy. Spo-
tkanie odbyło się przed Krzyżem 
Solidarności. 

- Gwarantuję państwu, że jeśli 
wybierzecie mnie na urząd prezy-
denta, to będę słuchał tylko głosu 
obywateli państwa polskiego, bo tu 
w Jodłowej jest Polska i prezydent 
powinien mówić głosem Polek i Po-
laków - zwrócił się do zebranych.

Spotkanie na dębickim Rynku 
rozpoczęło się ze sporym pośli-
zgiem. Popierany przez Prawo 
i Sprawiedliwość kandydat na pre-
zydenta pojawił się tam kilka minut 
przed godz. 12.

- Jesteśmy w bardzo historycz-
nym miejscu, tutaj zaczynała się 
polska wolność i niepodległość 2 
listopada 1918 roku. To także tutaj 
po roku 1945 system komunistycz-
ny mordował tych, którzy walczyli 
o naszą wolność i niepodległość - 
zwrócił się do zebranych Nawrocki.

Stwierdził też, że naszej niepodle-
głości i wolności nic nie zatrzyma.

- Nie zatrzymały jej zabory, nie 
zatrzymały dwa systemy totalitar-
ne i nie zatrzymają naszego marszu 
do Polski normalnej, bezpiecznej, 
Polski dobrobytu, rozwijającej 

się nierówne wybory, w których 
uczestniczę - powiedział.

Po chwili dodał, że w sztabie jego 
głównego kontrkandydata Rafała 
Trzaskowskiego są instytucje pań-
stwowe, ale jego to nie przeraża 
i tylko mobilizuje do walki o Polskę. 
W jego ocenie obywatele nie mogą 
obecnie liczyć na sprawiedliwe wy-
roki sądów, a on to zmieni.

- Zasługujemy na uporządkowa-
ny wymiar sprawiedliwości. Gdy 
zostanę prezydentem, a politycy 
nie dogadają się w sprawie reformy 
sprawiedliwości, to po lutym 2026 
roku ogłoszę referendum i to Polacy 
zdecydują o tym, jak ma wyglądać 
wymiar sprawiedliwości - zapowie-
dział.

Poruszony został też temat Cen-
tralnego Portu Komunikacyjnego, 
który według Nawrockiego powi-
nien zostać wybudowany według 
pierwotnej wersji. W dalszej części 
odniósł się do rosnących cen żyw-
ności i mediów.

- Polacy nie mogą płacić takich 
rachunków za prąd, za artykuły 
spożywcze. Moją pierwszą inicja-
tywą ustawodawczą będą projekty 
ustaw, aby VAT na energię elek-
tryczną wynosił 8%. Musi wynosić 
15% mniej. Nie będziemy płacić tyle 

- Nic nas nie zatrzyma w drodze do naszej Polski - 

powiedział Karol Nawrocki w Dębicy.
od tego, by dbał o zdrowie społe-
czeństwa.

- Profilaktyka zdrowotna zna-
czy tyle co mniej chorób, szybsza 
diagnoza, większe szanse na wy-
leczenie. A dziś służba zdrowia to 
wydłużające się kolejki do szpitali, 
przychodni. Nigdy nie było aż tak 
źle. Dlatego w moim programie jest 
jasna deklaracja, by powstało cen-
trum obsługi pacjenta - powiedział 
Karol Nawrocki.

To według niego pozwoli le-
czyć się szybciej i pozwoli na spo-
re oszczędności.

- Nigdy jako prezydent nie zgo-
dzę się na sprywatyzowanie pol-
skiej służby zdrowia. Opieka, ta 
powszechna, musi być bezpłatna 
- powiedział.

Obiecał również, że nigdy nie 
zgodzi się na podniesienie wieku 
emerytalnego w Polsce. 

Zebrany na Rynku co chwilę 
skandowali Karol, Karol, Karol 
oraz inne hasła. Wypatrzyć moż-
na było nielicznych zwolenników 
Rafała Trzaskowskiego. Jedna 
z kobiet przechadzała się pośród 
zgromadzonych z kartonem z imie-
niem Rafał i namalowanym czerwo-
nym sercem.

Po półgodzinnym przemówieniu 
kandydat na prezydenta zrobił so-
bie ze wszystkimi chętnymi selfie, 
po czym udał się w dalszą podróż.

Grzegorz Król
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ROWERZYSTA W SZPITALU
Do wypadku doszło w Jodłowej, 
w sobotę 29 marca, ok. 16:40. 
Kierujący volkswagenem gol-
fem mieszkaniec Jodłowej wy-
przedzał rowerzystę z Czeluśnicy. 
Zauważył, że z przeciwnego kie-
runku nadjeżdża pojazd i próbo-
wał wrócić na swój pas. Wtedy 
uderzył w rowerzystę. Ten zo-
stał przewieziony do jasielskie-
go szpitala.

MANDAT TYLKO 500 ZŁOTYCH
W Jodłowej kierujący hondą ci-
vic 37-latek stracił panowanie 
nad samochodem, zjechał z dro-
gi i uderzył w przepust. Kierowca, 
mieszkaniec Nawsia Brzostec-
kiego jechał sam, nic mu się nie 
stało. Do zdarzenia doszło poza 
drogą publiczna, stąd niska kara 
dla sprawcy kolizji, dostał mandat 
w wysokości 500 zł. Kierowca zo-
stał zbadany przez policjantów al-
komatem,  był trzeźwy.

BARDZO DROGA WÓDKA
Na gościnne występy przyjechał 
do Dębicy mężczyzna zatrzy-
many przez obsługę sklepu Lidl, 
podczas próby kradzieży alkoho-
lu. 61-latek usiłował wynieść ze 
sklepu butelkę wódki o pojem-
ności 0,7 l i wartości 42,99 zł. Na 
miejsce został wezwany patrol 
policji. Funkcjonariusze ukarali 
mężczyznę mandatem w wyso-
kości 500 zł. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Policjanci namierzali piratów drogowych

Jedna osoba w szpitalu

Jechał o 84 km/h za szybko

Straciła panowanie

Jechali we dwóch, obaj byli pijani. 
Volkswagen uderzył w ciężarówkę

Jechał, choć nie mógł 
i spowodował kolizję

Efekt domina na 
ulicy Krakowskiej

Podczas weekendu policjanci na drogach powiatu namierzyli sześciu 
piratów drogowych. Fot. archiwum. 

Przód volkswagena został 
zniszczony. Fot. OSP Pilzno

W ostatni weekend sześciu 
kierowców pożegnało się 
z prawami jazdy. 

O odzyskanie uprawnień będą 
mogli starać się nie wcześniej niż po 
trzech miesiącach. To kara za niesto-
sowanie się do ograniczenia prędko-
ści w terenie zabudowanym, gdzie 
dozwolona jest jazda z prędkością 
do 50 km/h. 

Pierwszy na rozpoczęcie weeken-
du, już w piątek przed południem 
wpadł 34-letni mieszkaniec Opa-
cionki. Policjanci z urządzeniem 
do pomiaru prędkości namierzyli 
go w Januszkowicach. Kierowca 
volkswagena miał na liczniku 104 
km/h przy dopuszczalnej prędkości 
50 km/h. Dostał mandat w wysoko-
ści 1500 zł i 13 punktów karnych.

W sobotę w Lipinach na patrol 
policji  natknął się 42-letni  mieszka-
niec Morawicy. Na liczniku volvo, 
którym jechał,  miał aż 112 km/h 
w terenie zabudowanym. 

- Jako że wykroczenie to popełnił 
po raz kolejny, czyli w tzw. recydy-
wie, 42-latek został ukarany man-
datem w wysokości 4 000 zł i 14 
punktami karnymi - mówi Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy. 

Tego samego dnia policjanci dro-
gówki kontrolowali prędkość także 
w Dęborzynie. 

Kierujący kią mieszkaniec Dębicy 
przekroczył dozwoloną prędkość 
o 68 km/h. Dostał mandat 2 000 zł 
i 14 punktów karnych. Pół godziny 
po nim zatrzymany został miesz-
kaniec Gumnisk. Na liczniku seata 
miał 108 km/h - mandat 1500 zł i 13 
punktów . Tak samo ukarany został 
mieszkaniec Pilzna, który jechał audi 
z prędkością 102 km/h.

Rekordzistą był 22-latek z Bączał-
ki zatrzymany w niedzielę po 20 
w Brzostku. Na liczniku audi miał 
134 km/h w terenie zabudowanym, 
czyli o 84 km/h za dużo. Dostał 
mandat w wysokości 2 000 zł i 15 
punktów karnych.

(nan)

Do zdarzenia doszło w nocy na 
ulicy Legionów. Z posesji wyjeż-
dżał volkswagen, który nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu samo-
chodowi ciężarowemu. Doszło 
do zderzenia. Kiedy na miejscu 
zjawili się policjanci zastali tam 
40-letniego mieszkańca Pilzna. Ba-
danie alkomatem wykazało w jego 
organizmie 2,7 promila alkoholu. 
Początkowo przyznał się, że to on 
prowadził, potem odwołał tę de-
klarację. Świadkowie widzieli dru-

giego z mężczyzn, który oddalił 
się, zanim przyjechała policja. Ale 
nie byli w stanie wskazać, który 
siedział za kierownicą samochodu.

Drugi z mężczyzn, 45-latek sam 
wrócił na miejsce zdarzenia. Też 
był pijany, nie wyraził zgody na 
badanie. Obaj panowie zostali 
przewiezieni na badanie krwi pod 
kątem stężenia alkoholu. Funkcjo-
nariuszom udało się również usta-
lić, który prowadził samochód.

- Za kierownicą auta siedział 
młodszy z mężczyzn – wyjaśnia 
podkom. Jacek Bator, rzecznik po-
licji w powiecie. 

Teraz odpowie przed sądem.
(nan)

- Wystąpił efekt domina - wyja-
śnia rzecznik policji, podkom Ja-
cek Bator.

Kierujący samochodem marki 
audi kierowca z Dębicy nie dosto-
sował prędkości i uderzył w tył 
poprzedzającego go seata. Drugi 
z samochodów przepchnięty do 
przodu i uderzył w kolejne auto 
przed nim - hondę. Sprawca kolizji 
został ukarany mandatem w wyso-
kości 1200 zł i 10 punktami. Poszko-
dowani to mieszkańcy Żyrakowa. 
Wszyscy byli trzeźwi.

(nan)

W niedzielę 30 marca przed godz. 
21 w Grabinach doszło do kolizji. 
Bmw i ford mondeo mijały się na 
drodze gminnej. Ford zjeżdżał na 
przeciwległy pas ruchu, a kierują-
cy bmw chcąc uniknąć zderzenia 
uciekał na pobocze. Bezskutecznie. 
Za kierownicą mondeo siedział 
24-letni mieszkaniec Przyborowa, 
z kolei bmw kierował 19-latek 
z Woli Brzosteckiej.

W trakcie czynności okazało się, 
że kierowca forda miał wcześniej 

zatrzymane prawo jazdy. Był też 
pijany. Badanie alkomatem dało 
wynik 1,84 promila w wydycha-
nym powietrzu. To jednak nie 
wszystko, bo wyszło także, że męż-
czyzna był poszukiwany.

Za spowodowanie kolizji kie-
rowca forda został ukarany man-
datem w kwocie 2,5 tys. zł oraz 10 
punktami karnymi. Musi również 
liczyć się z konsekwencjami za pro-
wadzenie pojazdu bez uprawnień, 
a do tego w stanie nietrzeźwości. 
W związku z inną sprawą został 
zatrzymany w policyjnej izbie za-
trzymań. Jego pojazd odholowany 
został na policyjny parking.

rar

Doszło do niego w niedzielę 30 
marca, ok. godz. 21:45. Policjanci, 
którzy przybyli na miejsce zastali 
tam trzy osoby, wszystkie w wie-
ku 19-lat. Była to kierująca audi a5 
mieszkanka Tarnowa oraz dwoje 
pasażerów: kobieta i mężczyzna.

Poza drogą znajdował się rozbity 
samochód. Z rozmowy z kierującą 
wynikało, że na łuku drogi straciła 
panowanie nad pojazdem, zjechała 
do rowu i uderzyła w przydrożne 
drzewo. Jedyną poszkodowaną 
w tym zdarzeniu była kierująca 

samochodem. Jak mówi podkom. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy, doznała ona skaleczenia głowy.

- Kobieta została przetransporto-
wana do szpitala - dodaje rzecznik.

Wcześniej została przebadana 
przez mundurowych, była trzeźwa. 
Pasażerowie audi wyszli ze zdarze-
nia bez szwanku.

W miejscu zdarzenia poza załogą 
pogotowia ratunkowego oraz poli-
cją działali również strażacy z Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy, a także 
ochotnicy z Czarnej, Żdżar oraz 
z Borowej.

rar

W Pilźnie wyjeżdżający 
z posesji samochód nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu.

Do kolizji trzech samochodów 
doszło w sobotę wieczorem 
w centrum Dębicy. 

Przed sądem stanie 24-letni 
mieszkaniec Przyborowa, który 
ma wiele na sumieniu.

Wstępnie jako wypadek 
zakwalifikowane zostało 
zdarzenie ze Żdżar.
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Aktualności

Andrzej Franczak w Urzędzie Gminy zostawił pismo z pytaniami. 

O odpowiedzi zabiegają u władz gminy

Mieszkańcy boją się budowy spalarni

Za to coraz częściej w przestrzeni 
publicznej, bo mieszkańcy tej miej-
scowości coraz głośniej dopytują 
o plany zakładu. Na razie mają je 
z informacji, jakie pojawiają się na 
lokalnych portalach i w rozmowach 
między ludźmi, którzy tu mieszka-
ją. Dominuje w nich poczucie lęku 
i zagrożenia, że planowana przez 
Kronospan inwestycja wpłynie na 
jakość życia mieszkańców.

- Już dzisiaj czasami tak śmierdzi, 
że nie można oddychać - twierdzi 
mieszkanka bloku vis a vis zakładu.

I przekonuje, że fetor, który spra-
wia, że latem nie można otworzyć 
okien, pochodzi właśnie stamtąd. 
Nie kryje obaw, bo też słyszała 
o planach budowy spalarni. 

- Sprawa planowanej spalarni 
śmieci w Pustkowie-Osiedlu nie 
może zostać przemilczana. Dlatego 
dziś, 28 marca 2025 r. (...) złożyli-
śmy osobiście wniosek o udostęp-
nienie informacji publicznej do 
Wójta Gminy Dębica - pisze na 
swoim facebookowym profilu or-
ganizacja społeczna Odyseja Wol-
ności.

Andrzej Franczak, jej współzało-
życiel, osobiście zaniósł pismo do 
Urzędu Gminy. W Pustkowie-Osie-
dlu mieszkał przez 40 lat, o oba-

wach mieszkańców dowiedział się 
od mamy. Pracuje za granicą, ale 
uznał, że musi interweniować.

- Wszyscy się boją spalarni, ale 
większość siedzi cicho, bo boją się 
też zaprotestować. Jeśli taka inwe-
stycja u nas powstanie, to będzie 
zabójstwo dla całej gminy - przeko-
nuje Andrzej Franczak.

W piśmie do wójta znalazły się 
pytania o to, czy budowa spalar-
ni rzeczywiście jest planowana 
w Pustkowie-Osiedlu, na jakim 
etapie jest przedsięwzięcie i kto jest 
inwestorem. 

Autorzy pisma chcą wiedzieć, 
w jaki sposób gmina zamierza za-
pewnić mieszkańcom dostęp do 
aktualnych informacji w tej sprawie 
i czy planowane są konsultacje spo-
łeczne.

- Domagamy się jasnych odpo-
wiedzi: Kto personalnie podjął de-
cyzję o tej inwestycji? Skąd mają 
trafiać odpady – z naszej gminy, 
z całej Polski, a może z zagranicy 
(np. z Niemiec)? Dlaczego nikt nie 
informuje mieszkańców? - pytają 
aktywiści na swoim facebookowym 
profilu. 

A Andrzej Franczak zapowiada, 
że będzie pilotował ten temat na 
każdym etapie. I zaznacza, że jest 

przedstawicielem społecznej inicja-
tywy mieszkańców Pustkowa-Osie-
dla. 

My również postanowiliśmy 
dowiedzieć się, jakie plany in-
westycyjne ma oddział firmy 
w Pustkowie-Osiedlu. Pierwszym 
pytaniem, jakie zadaliśmy, było to 

o  inwestycje szykowane tutaj do 
realizacji. 

- W związku z pojawiającymi się 
w przestrzeni publicznej informa-
cjami na temat możliwej inwestycji 
w naszym zakładzie, chcemy za-
znaczyć, że obecnie znajdujemy się 
na etapie wstępnych analiz i rozwa-

W oświadczeniu zarządu firmy Kronospan HPL 
w Pustkowie-Osiedlu ta nazwa  nie pojawia się ani raz. 

żań dotyczących potencjalnych kie-
runków rozwoju. Każdy przyszły 
projekt będzie realizowany zgod-
nie z najwyższymi standardami 
ekologicznymi i obowiązującymi 
regulacjami prawnymi - odpowiada 
zarząd firmy. 

Nigdzie nie pojawia się słowo 
spalarnia, ale nie pada także żad-
na inna nazwa, która mogłaby dać 
pojęcie o tym, co jest planowane 
w Pustkowie-Osiedlu. Kierownic-
two Kronospanu przekonuje, że 
dobro środowiska i mieszkańców 
to jeden z priorytetów ich działania, 
a bezpieczeństwo otoczenia zapew-
niają nowoczesne i stosowane w za-
kładzie rozwiązania i technologie.

- Zdajemy sobie sprawę, że zrów-
noważony rozwój to nie tylko od-
powiedzialność wobec natury, ale 
i wobec ludzi, którzy z nami żyją 
- czytamy w piśmie, przesłanym 
do redakcji.

Nie udało nam się dowiedzieć, 
czy na temat planowanej inwesty-
cji prowadzone były już rozmowy 
z władzami gminy. Dostaliśmy 
za to deklarację, że jeśli decyzje 
o inwestycji zapadną, rozważane 
jest zorganizowanie spotkań infor-
macyjnych, a nawet zapewnienie 
mieszkańcom możliwości odwie-
dzin zakładu. 

- Temu się trzeba uważnie przy-
glądać - apeluje Andrzej Franczak.

Agnieszka Majba-Pochwat

eprasa.pl 9be33ce466



6
Nr  14 (1282) 

Obserwator Lokalny

Krótko

Zakończył się nabór do szkół 

podstawowych w mieście. Czy 

wszędzie udało się utworzyć 

oddziały klas pierwszych?

Tak, we wszystkich szkołach 
powstanie przynajmniej jeden 
oddział, a są takie, gdzie tych 
oddziałów będzie więcej: 2, 3, 
5. Muszę powiedzieć, że pla-
nowaliśmy utworzenie 19 od-
działów, a ostatecznie mamy 
ich 21, tak że zainteresowanie 
naborem było duże. W prawie 
oświatowym nie ma czegoś 
takiego, jak meldunek, a jest 
miejsce zamieszkania, co by 
tłumaczyło te różnice w licz-
bie powstałych oddziałów. 
Rejony poszczególnych szkół 
zamieszkuje więcej dzieci, niż 
jest tych zameldowanych.

Przed nami kolejny etap, czyli 
nabór uzupełniający. Dyrektorzy 
szkół wywiesili listy dzieci za-
kwalifikowanych i tych, które nie 
zostały zakwalifikowane. Teraz 
rodzice mają obowiązek potwier-
dzić, że ich dziecko będzie uczęsz-
czało do danej szkoły, a jeśli tego 
nie zrobią, to na listę będą wcho-
dziły np. dzieci z listy niezakwali-
fikowanych.

W których szkołach powstanie 

najwięcej, a w których najmniej 

oddziałów?

Najwięcej będzie miała Szkoła 
Podstawowa nr 5, gdzie utwo-
rzonych zostanie pięć oddziałów. 
Natomiast najmniej, bo tylko po 
jednym, utworzone zostaną w SP 
nr 2, SP nr 6, SP nr 8 oraz SP nr 12.

Trzy pytania do... Ireneusza Kozaka,

dyrektora Miejskiego Zarządu Oświaty w Dębicy.

Czy w związku z tym moż-

na powiedzieć, że sytuacja 

w szkołach jest dobra?

W przypadku klas pierwszych 
jeszcze tragedii nie ma, ale jak 
popatrzymy na nabory do żłob-
ka czy przedszkoli, to sytuacja 
jest bardzo zła. Nie ma dzieci. To 
za 3-4 lata odbije się na szkołach. 
Dla przykładu podam, że 6-7 lat 
temu mieliśmy 400-450 dzieci. 
W 2023 roku było ich już 260, 
a w ubiegłym roku mam 230. 
Także proszę sobie  to wszystko 
porównać. I to niestety, tak jak 
powiedziałem wcześniej, odbije 
się na szkołach.

rar

Będzie więcej oddziałów, 
niż planowaliśmy

Przenoszą się na Rynek

Wyprzedaże i festiwal

Wilki są nie tylko w tej 
jednej gminie

Wielki powrót Stanisława 
Rokosza - będzie prezesem

Na scenie są już 
od ćwierć wieku 

Stanisław Rokosz ponownie zaprasza do Latoszyna-Zdroju.

Komunikat o obecności wilków 
zamieścił ostatnio portal gminny. 
Wraz z wytycznymi dla mieszkań-
ców.

- Nie mieliśmy sygnałów o ata-
kach na zwierzęta gospodarskie, 
ale pojedyncze informacje o zagry-
zieniu psów były - mówi burmistrz 
Brzostku Zbigniew Kowalski.

Podkreśla, że obowiązek zabez-
pieczenia zwierząt leży po stro-
nie właścicieli.

- To nie są jakieś nowe wytyczne, 
tylko przepisy, które obowiązują 
od zawsze - przypomina.

Dodaje, że zgodnie z decyzją Re-
gionalnej Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska wilki można płoszyć.

W ostatnich dniach wilk widziany 
był w Podgrodziu. Sfotografował 
go jeden z naszych Czytelników, 
który widział, jak zwierzę przebie-
ga przez drogę. 

Waldemar Czapiewski, sołtys 
Chotowej przyznaje, że i do niego 
docierają sygnały o tym, że wilki 
mieszkają w okolicy. Były widywa-
ne w lasach, co potwierdzają także 
leśnicy. Właściciel gospodarstwa, 
w którym hodowane są krowy za-
pewnia, że nie ma nic przeciwko 
tym zwierzętom, dopóki nie zagra-
żają jego inwentarzowi. 

- Lepiej, żeby zostały w lesie - 
podkreśla Waldemar Czapiewski.

Leśnicy od dawna obserwują 
obecność wilków na terenie nasze-
go powiatu. 

- W sumie jest to kilkanaście osob-
ników, które się przemieszczają i są 
widywane w różnych miejscach. 
Stąd wrażenie, że jest ich o wiele 
więcej - mówi nadleśniczy An-
drzej Chrabąszcz.

Podkreśla, że wilk jako mieszka-
niec lasu jest pożyteczny, bo redu-
kuje liczbę zwierzyny.

- W 2024 roku było 13 zgłoszeń 
o sarnach i jeleniach zabitych przez 
wilki - podaje nadleśniczy.

(nan)

Mowa przede wszystkim o wy-
przedażach garażowych, które 
z każdą kolejną edycją cieszą się 
coraz większym zainteresowaniem, 
zarówno sprzedawców, jak i kupu-
jących. Na czym polega to wyda-
rzenie? Osoby, które mają w domu 
niepotrzebne, ale niezniszczone 
rzeczy mogą je sprzedać, wymienić, 
lub zwyczajnie oddać, a wszystko 
po to, by nadać im drugie życie 
i ograniczyć ilość odpadów. 

Pierwsza w tym roku edycja za-
planowana została na sobotę 17 

maja. Kolejne odbędą się 21 czerw-
ca, 19 lipca, 23 sierpnia, 20 września 
i 18 października. Ze względu na 
remont parkingu przy Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Dębi-
cy, wyprzedaże odbywać się będą 
na Rynku.

To jednak nie wszystko, co zapo-
wiada Zielona Dębica. Zorganizują 
również trzecią edycję festiwalu 
kwiatów, który również okazał się 
ogromnym sukcesem. Ta impreza 
odbędzie się zanim ruszą wyprze-
daże, a mianowicie w sobotę 10 
maja na Rynku. Oprócz roślin do 
naszych ogrodów, czy na balkony, 
będzie można kupić też różne ak-
cesoria.

rar

O jego przyznaniu powiatowi 
radni zdecydowali podczas ostat-
niej sesji. Autorem wniosku był 
starosta Piotr Chęciek, który tłuma-
czył, że towarzystwo od lat stanowi 
filar życia kulturalnego naszego po-
wiatu oraz przyczynia się do popu-
laryzacji muzyki klasycznej i opery. 

Dodatkowo DTMŚ w maju wy-
stawi już 25. jubileuszowe wido-
wisko. Jego premiera będzie więc 
najlepszym czasem na wręczenie 
tego wyróżnienia na ręce prezesa 
Pawła Adamka.

tra

Władze gminy Dębica nie raz 
utyskiwały na to, że w Latoszy-
nie-Zdroju źle się dzieje. Podczas 
sesji Rady Gminy była mowa o za-
niedbaniach, do jakich miało do-
chodzić w spółce za poprzedniej 
władzy, o braku promocji i nieren-
towności wskrzeszonego przez by-
łego wójta uzdrowiska. 

Choć nikt nie spodziewał się ta-
kiego rozwiązania, nastąpił prze-
wrót. Stanisław Rokosz został 
wywołany do tablicy i teraz będzie 
zarządzał najmłodszym uzdrowi-
skiem w Polsce. Został powołany 
na prezesa Latoszyna-Zdroju i jak 
zapowiada, ma zamiar wprowa-
dzić w nim na nowo swoje porząd-
ki.

- Wiele się tu zmieniło, zastana-
wiam się, od czego zacząć - mówi 

Stanisław Rokosz, nie kryjąc zado-
wolenia z nowej roli, którą przyj-
dzie mu teraz pełnić.

Jak zapewnia, przyjrzy się ru-
chom kadrowym w uzdrowisku 
i planuje zatrudnić wybranych 
przez siebie fachowców.

- Skoro zatrudnienie z gmin 
ościennych się nie sprawdziło, 
może trzeba szukać pracowników 
dalej. Mam już namiary na kilku 
- mówi. 

W najbliższym czasie zamierza 
na dużą skalę rozpocząć sprzedaż 
wody latoszyńskiej, która - jak 
sam twierdzi - leczy wszelką nie-
moc. 

Nowy prezes zapowiada wycią-
gnięcie konsekwencji wobec tych, 
którzy - jego zdaniem - w ostat-
nich miesiącach zaniechali rozwo-
ju uzdrowiska.

- Wybuduję dla nich szałas 
w Osadzie Słowiańskiej - mówi 
żartem Stanisław Rokosz.

(nan)

Od kilku lat drapieżniki są 
widywane w lasach całego 
powiatu. Ostatnio częściej.

Stowarzyszenie Zielona Dębica 
zapowiada powrót swoich 
imprez po przerwie zimowej.

Dębickie Towarzystwo Muzyczno- 
-Śpiewacze z tytułem Zasłużony 
dla Powiatu Dębickiego.1 kwietnia prezesem gminnej 

spółki Latoszyn-Zdrój został były 
wójt Stanisław Rokosz.
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Temat tygodnia
Mniej miejsc parkingowych

Rynek bardziej zielony, będzie 
trawnik rekreacyjny

- Chciałbym, żeby prace rozpoczęły się 

za rok. Pieniądze z DROF musimy wykorzystać 

do końca 2027 roku - mówi burmistrz 

Mateusz Kutrzeba.

Tomasz Ratuszniak

Wokół płyty ustawiona ma być pergola, a w Rynku posadzone zostaną m.in. graby, lipy, dęby, róże, jeżyny, a także 
czosnek niedźwiedzi, zawilce, chabry, czy stokrotki.

kingowych. Po lewej stronie pla-
nowanych jest 10 miejsc. Z kolei 
po prawej 8, ale dostępnych tylko 
zimą. Latem będzie tam miejsce 
na ogródki. Koncepcja zakłada 
również zagospodarowanie zieleni 
na ul. Spółdzielczej, czyli w tzw. 
wąskiej uliczce, która ma stano-
wić całość z przebudowywanym 
Rynkiem. Na samej płycie, w na-
rożniku południowo-wschodnim 
ustawione zostaną ławki.

Południowa część Rynku

W koncepcji przygotowanej przez 
zwycięski zespół zaplanowana 
została ścieżka rowerowa wzdłuż 
głównej ulicy miasta, po stro-
nie płyty Rynku. Ale jak mówi 

burmistrz Mateusz Kutrzeba, to 
jeszcze może się zmienić na eta-
pie projektu budowlanego, gdyż 
pomysł ten nie był konsultowany 
z władzami powiatu, do którego 
należy pas drogowy. Jeśli ścieżka 
powstanie, to zlikwidowane zosta-
ną wszystkie miejsca parkingowe.

Od strony kamienic również ich 
ubędzie, gdyż włodarz chce, by 
było tam więcej zieleni. Według 
koncepcji pozostanie tam zale-
dwie 8 miejsc dla samochodów. 
Planowane jest również utworze-
nie nowego przejścia dla pieszych, 
które ma się znaleźć pomiędzy ka-
mienicami, a głównym wejściem 
na płytę dębickiego Rynku (przy 
schodach). Wchodząc na płytę 

po prawej stronie będziemy mieć 
maszty flagowe oraz przeniesiony 
pomnik upamiętniający żołnierzy 
NSZ. Po lewej znajdzie się Pomnik 
Legionisty. Znikną brzydkie fon-
tanny.

- Chciałbym, żeby prace rozpo-
częły się za rok. Pieniądze z DROF 
musimy wykorzystać do końca 2027 
roku - mówi Mateusz Kutrzeba.

W ramach inwestycji - jak zapo-
wiada burmistrz - planty zostaną 
objęte rozbudowanym systemem 
kamer monitoringu, które będą 
czuwać nad bezpieczeństwem 
mieszkańców, ale też chronić przed 
wandalami to, co uda się tam wy-
konać.

krol@ol.com.pl

Za rok burmistrz Mateusz Kutrzeba chciałby rozpocząć 
przebudowę dębickiego Rynku.

Kilka dni temu zakończył się ogól-
nopolski konkurs architektonicz-
no-urbanistyczny ogłoszony przez 
miasto. Wpłynęło 19 koncepcji, 
spośród których sąd konkursowy 
wybrał tę, która w ocenie jurorów 
najlepiej wpisywała się w przy-
jęte założenia. Stworzona została 
przez firmę RS Architektura Krajo-
brazu Dorota Rudawa z Konstan-
cina-Jeziorny, a konkretnie przez 
zespół złożony z Patryka Zaręby, 
Joanny Szulczyk, Aleksandry Ga-
jewskiej, Agnieszki Gasparskiej i Pio-
tra Gasparskiego.

Zwycięska praca, jak również 
te, które zajęły kolejne miejsca 
oraz zostały wyróżnione zostały 
przedstawione podczas konferen-
cji prasowej zwołanej w Urzędzie 
Miejskim. Tam burmistrz Mateusz 
Kutrzeba powiedział, że teraz chce, 
by jak najszybciej podpisana została 
umowa z firmą, która wygrała i by 
możliwie szybko powstał projekt 
budowlany. A następnie ruszy-
ły roboty.

niej strony na Rynek możemy wejść 
jedną alejką, w przyszłości mają być 
dwie. Nie licząc oczywiście tych 
znajdujących się w północno-za-
chodnim i południowo-zachodnim 
narożniku. Tuż przy płycie Rynku 
powstanie kaskada wodna, a już 
na płycie fontanna posadzkowa. 
Mniej więcej w miejscu, gdzie obec-
nie znajduje się Pomnik Legionisty 
oraz ten upamiętniający żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojnych, posa-
dzony zostanie dąb, który jest sym-
bolem miasta. Po zachodniej stronie 
znajdzie się również jeden z trzech 
podziemnych zbiorników retencyj-
nych, z którego woda służyć będzie 
do nawadniania zieleni w Rynku.

Północna część Rynku

Podobnie jak po zachodniej stro-
nie ustawione zostaną tam ławki 
i stoliki wśród drzew i wytyczone 
zostaną alejki spacerowe. Tuż przy 
płycie Rynku powstaną dwa ko-
lejne zbiorniki retencyjne na wodę 
do podlewania zieleni. W miejscu, 
gdzie jeszcze nie tak dawno znajdo-
wał się tzw. grzybek będzie miejsce 
na scenę. Po północnej stronie ubę-

- Prace chcielibyśmy zacząć 
w pierwszym kwartale przyszłego 
roku - podkreślił Mateusz Kutrze-
ba.

Dodał, że pieniądze, jakie miasto 
otrzymało na to zadanie, należy 
wykorzystać do końca 2027 roku. 
Roboty sfinansowane zostaną w ra-
mach Dębicko-Ropczyckiego Ob-
szaru Funkcjonalnego.

Zachodnia część Rynku

Pierwszą bardzo istotną zmianą 
w centrum miasta będzie mniej-
sza liczba miejsc postojowych. 
Całkowicie zlikwidowany zosta-
nie parking po zachodniej stronie 
Rynku. Jak wynika z koncepcji, 
pozostawione zostaną tam tylko 
dwa miejsca służące samochodom 
dostawczym, które przyjadą z to-
warem do pobliskich punktów han-
dlowych.

Pojawi się więcej zieleni, przy-
gotowane zostaną również miej-
sca pod ogródki gastronomiczne. 
Kolejną nowością ma być trawnik 
rekreacyjny, czyli miejsce, gdzie 
będzie można np. odpocząć na ko-
cu. Pomiędzy drzewami powstaną 
alejki spacerowe oraz ustawione 
zostaną ławki. Obecnie od zachod-

dzie również miejsc parkingowych. 
Jak wynika z koncepcji te od strony 
kamienic znikną całkowicie, a za-
miast nich będą ogródki gastro-
nomiczne. Po drugiej stronie do 
dyspozycji kierowców będzie 15 
miejsc ogólnodostępnych oraz 4 dla 
osób niepełnosprawnych. Trochę 
zieleni ma przybyć również na ul. 
Piekarskiej, od Rynku do Żuław-
skiego. Tam też będzie mniej miejsc 
parkingowych, bo według planów 
zostanie ich tylko 6, w tym 1 dla 
osób niepełnosprawnych.

Wschodnia część Rynku

Tu znów będzie sporo zmian. Znik-
nie przede wszystkim popadająca 
w coraz większą ruinę muszla kon-
certowa. Tuż obok niej znajduje się 
stacja trafo, ale nie wiadomo czy 
będzie możliwość jej przeniesienia, 
ze względów technicznych.

- Jeśli nie, to postaramy się ją ja-
koś wkomponować w krajobraz - 
mówi Mateusz Kutrzeba.

Poza stałymi elementami, jak 
ławki wśród drzew, powstanie 
tam również miejsce zabaw dla 
dzieci. Będą też toalety. Podob-
nie, jak w pozostałych częściach 
plant, zniknie sporo miejsc par-
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Według mieszkańców ten projekt to bubel 

W czwartek 10 kwietnia 

Obawiają się, że po deszczu 
pod blokami będą pływać

Na Placu Mikołajkowów  
Z kartą tańsze śniadania, 
kursy i malowanie auta

wyżej od ul. Brzegowej. W związku 
z czym woda z tamtej drogi grawi-
tacyjnie spływa łącznikami biegną-
cymi przed blokami i przy okazji 
zalewa garaże. 

- Projekt powinien obejmować 
Sportową, te łączniki, ale nie obej-
muje. Obejmował tylko i wyłącznie 
Brzegową. Żeby uzyskać pieniądze 
na dotację bardzo szybko to nie 
dało się... - Robert Sieradzki nie 
kończy zakrzyczany przez miesz-
kańców szeregowców. 

- Czekaliśmy tyle lat na to, tylko 
ta ulica nie była zrobiona, bo nigdy 
nie było pieniędzy. Czekaliście na 
nie, to trzeba było wcześniej zrobić 
plany - zauważa starsza pani.

Z tak wysokim progiem przed 

blokiem będą mieć basen 

Tymczasem, jakby tego było mało, 
projektant planując remont  Brze-
gowej, przy okazji przebudowy 
chodnika na końcu drogi zdecydo-
wał się postawić wysoki krawęż-
nik. 

- Co wy nam tutaj chcieliście za-
fundować? Od poziomu naszej uli-
cy, nawet jeśli woda będzie z góry 

się lała, to nam się zrobi piękny 
basen. 29 cm. Panie burmistrzu, no 
tyle nam zrobili. To już możemy 
pływać - Bożena Mateja pokazuje 
Mateuszowi Kutrzebie miarkę, któ-
rą mierzyła wysokość krawężnika. 

Jedna z mieszkanek obecna na 
spotkaniu tłumaczy, że woda do 
ich garaży nie spływa tylko od 
strony ul. Sportowej, ale z uwagi 
na ukształtowanie terenu, również 
z przyblokowych działek. Dlatego 
każdy z mieszkańców, na własną 
rękę, przed zjazdem do garażu 
wybudował sobie próg. 

Bogusława Lipień twierdzi, że 
najlepszym rozwiązaniem tego 
problemu, prócz likwidacji wspo-
mnianego wcześniej krawężnika, 
byłoby obniżenie ul. Brzegowej.  

- Tutaj powinny być ściągnięte 
płyty, które są pod spodem, tak jak 
zrobili to koło tarasowców. Gdyby 
płyty ściągnęli to by automatycz-
nie obniżyli i nie byłoby takiego 
problemu. A tak to ze Sportowej 
woda ścieka strumieniami, bo ka-
nały w ogóle nie przyjmują, a jak tu 
nam podniosą, no to my pływamy 
- podsumowuje. 

Będą kratki i ciek liniowy

Jednak ściągania płyt urzędnicy nie 
biorą nawet pod uwagę. W zamian 
za to proponują obniżenie krawęż-
ników przy ul. Brzegowej i montaż 
tzw. cieku liniowego, czyli głębo-
kiego kanału z kratką od strony ul. 
Sportowej oraz kratek ściekowych 
na długości łączników.

- Tam te garaże są usytuowane 
dużo niżej niż droga, tak że choć-
byśmy nie wiem co robili to jak 
przyjdzie większa woda, to i tak 
się będzie lało - twierdzi Robert 
Sieradzki.  

Być może rzeczywiście tak jest, co 
nie oznacza jednak, że nie należy 
szukać rozwiązań, które mogłyby 
w jak największym stopniu wpły-
nąć na ograniczenie tego zjawiska.  
I tego właśnie mieszkańcy oczekują 
od urzędników. A czy kratki i cieki 
w tym pomogą? Większość pod-
chodzi do tego dość sceptycznie 
podkreślając, że najpierw to one 
muszą być drożne, a z tym niestety 
w ich okolicy, o czym już wielo-
krotnie mieli okazję się przekonać, 
bywa różnie. 

Tomasz Ratuszniak 

Robert Sieradzki w rozmowie z Bartoszem Mateją. Za nimi burmistrz i część mieszkańców obecnych na spotkaniu. 

Na przebudowę ulicy 
Brzegowej czekali od lat. 
Ale nie w tej formie.

Pod pismem do burmistrza Ma-
teusza Kutrzeby podpisało się 
sześćdziesięciu mieszkańców sze-
regowców stojących pomiędzy ul. 
Sportową i Brzegową. Wskazywali 
w nim istotne błędy w projekcie, 
które ostatecznie, według nich, mo-
gą doprowadzić do jeszcze więk-
szego zalewania ich garaży przez 
wodę deszczową, niż dotychczas.

Zresztą dokument, w którym do-
magali się wizji lokalnej, nie był ich 
pierwszą interwencją w tej sprawie. 
19 marca po raz pierwszy spotkali 
się z przedstawicielami Ratusza, 
lecz, jak twierdzą, na niewiele się 
to zdało. Dlatego na zeszłotygo-
dniowe spotkanie w terenie, na któ-
rym zjawił się nie tylko burmistrz, 
ale też Robert Sieradzki, naczelnik 
Wydziału Infrastruktury i Dróg 
oraz inspektor nadzoru Dariusz 
Lula, przyszła połowa z tych, któ-
rzy podpisali się pod pismem. 

 Sportowej nie brali pod uwagę

Bartosz Mateja, jako przedstawiciel 
mieszkańców, a z wykształcenia 
architekt, tłumaczył urzędnikom 
w czym leży podstawowy błąd 
wykonanego jeszcze w poprzed-
niej kadencji projektu remontu ul. 
Brzegowej. 

- Rzędna ul. Sportowej. Zna pan 
ją? Wie pan jaka jest? - pyta Dariu-
sza Lulę. 

- Nie proszę pana. Projekt do-
tyczy ul. Brzegowej i zawiera się 
w granicy pasa drogowego - za-
strzega urzędnik. 

- Ale wie pan co, pan jako inspek-
tor nadzoru ma odpowiedzialność, 
żeby sprawdzić kontekst tego pro-
jektu wobec tego, co się łączy z tam-
tym. Jeżeli pan nie zna rzędnej ulicy 
tamtej to oznacza, że pan tego nie 
zweryfikował - odbija piłeczkę 
reprezentant mieszkańców, a jed-
nocześnie członek zarządu Rady 
Osiedla Słoneczne.  

A do czego dąży? A no do tego, 
że ul. Sportowa usytuowana jest 

W Dębicy uroczystości zwią-
zane z tymi wydarzeniami od-
będą się w czwartek 10 kwietnia 
o godz. 12:00 na Placu Mikołajko-
wów. W ramach obchodów m.in. 
uczniowie dębickich szkół i samo-

rządowcy złożą znicze i kwiaty 
pod obeliskami upamiętniającymi 
ofiary Zbrodni Katyńskiej oraz pod 
pomnikiem upamiętniającym za-
mordowanych w Katyniu, jak rów-
nież pod Memoriałem Smoleńskim.

Jubileuszowe uroczystości or-
ganizuje Urząd Miejski, I Liceum 
Ogólnokształcące i Szkoła Podsta-
wowa nr 9 w Dębicy. 

tra

Ada Studio oferuje 5% zniżki na 
manicure i 15% na szkolenie. Sernik 
w koronce 10% na śniadanie lub 
ciastko z kawą, sklep niemowlęcy 
Mieszko rabat 5% przy zakupach 

powyżej 100 zł, a Centrum Edukacji 
Sigma 10% zniżki na kursy. W ga-
binecie podologicznym Podologika 
skorzystamy z 10%rabatu na zabie-
gi, Marta Kałuża - Doradca Piękna 
proponuje 20% zniżki na kosme-
tyki, a Lakiernia Samochodowa 
Na Lwowskiej 5% na malowanie, 
lakierowanie i detailing.

tra

W tym roku obchodzimy  85. 
rocznicę Zbrodni Katyńskiej i 15. 
rocznicę Katastrofy Smoleńskiej.

Kolejne firmy proponują zniżki 
w ramach programu Dębicka 
Karta Mieszkańca.
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5 kwietnia 2025

OGNIWKO 2025
XIX Konkurs Modeli Redukcyj-
nych Ogniwko 2025 odbędzie  się 
w dniach 4-6 kwietnia 2025 roku 
w budynku  Zespołu Szkół Eko-
nomicznych. Impreza obejmu-
je konkurs modelarski dla dzieci 
i młodzieży, wystawę prac senio-
rów oraz liczne stoiska z atrakcja-
mi. Wydarzenie organizuje Koło 
Historyczno-Modelarskie Ogniw-
ko, przy wsparciu ZSE i Muzeum 
Regionalnego. Organizatorzy za-
praszają do obejrzenia wystawy 
pokonkursowej wszystkich chęt-
nych, w sobotę do godz. 11:30 
i w niedzielę w godz. 9:00 – 12:30.

NA SŁONECZNEJ RUSZYŁA 
BUDOWA WODOCIĄGU
Prace na 700 m odcinku ul. Sło-
necznej potrwają do listopada 
i wiązać się będą z utrudnieniami 
w ruchu. Obejmą odcinek od bu-
dynku przy ul. Słonecznej 27 do 
Zakładów Mięsnych Sokołów. No-
wy wodociąg zastąpi 40-letnią, 
mocno awaryjną już sieć. Koszt 
inwestycji to blisko 1,4 mln zł.

POSADZILI 50 DRZEW 
Organizatorami akcji był dębic-
ki MKS oraz Wydział Ochrony 
Środowiska Urzędu Miejskiego. 
Prócz pracowników MKS i Ratu-
sza wzięli w niej udział również 
przedstawiciele Nadleśnictwa 
Dębica i uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 10. Trzydzieści lip 
i dwadzieścia klonów rosnąć 
będzie przy ul. Przemysłowej. 
Spotkanie było też okazją do wy-
słuchania prelekcji leśniczego An-
drzeja Trzeciaka. 

Dębica

Pierwszy krok do przodu. Ten baner zniknął już sprzed budynku. 

Alejki asfaltowe, a nie z kostki i ładowarka dla autobusów

Chce parkingu dla rowerów 
w miejscu baneru 

O nim, ale i o reszcie zmian przy 
ul. Piłsudskiego rozmawiał już 
z burmistrzem Mateuszem Kutrze-
bą. Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej złożył też oficjalny wnio-
sek. I pierwsze efekty już są. Sprzed 
wejścia na Kompleks Krytych Base-
nów i Lodowisko zniknął ogromny 
baner je zasłaniający. 

- Mieszkam niedaleko i nie raz 
miałem pytania od przyjezdnych, 
gdzie jest wejście do tego budynku, 
bo z ulicy zasłaniał je baner - tłuma-
czy Grzegorz Rusinowski. 

Konstrukcja reklamowa ma osta-
tecznie trafić na parking pomiędzy 
tym budynkiem a miejskim sta-
dionem, który ma być w tym roku 
przebudowywany. 

- Zaproponowałem, by ją usta-
wić w miejscu środkowej, ślepej 
alei, wtedy miasto mogłoby na niej 
podwójnie zarabiać, sprzedając po-
wierzchnię reklamową po obu stro-
nach - tłumaczy radny. 

Wnioskował on również, by alejki 
w części Parku Słonecznego z pla-
cem zabaw, sąsiadującym z domem 
kultury i kompleksem basenów 

i lodowiskiem, zostały asfaltowe, 
tak jak to było przez ostatnie  30 
lat. Tłumaczy, że kostka, a taka na-
wierzchnia była tam planowana, 
niespecjalnie nadaje się do tego, 
by dzieci jeździły po niej na hulaj-
nogach, rolkach, czy rowerkach. 
A z uwagi na sąsiedztwo placu za-
baw, do tego właśnie często alejki te 
będą służyć. 

Nowatorskim pomysłem, przy-
najmniej w naszym mieście, było-
by wybudowanie tam zadaszonego 
parkingu dla rowerów, czyli tzw. 
bike portu, ze stacją ładowania 
rowerów elektrycznych. Grzegorz 
Rusinowski twierdzi, że rozmawiał 
już na ten temat z przedstawiciela-
mi firmy Romet, którzy uznali to 
za świetny pomysł i wyrazili zain-
teresowanie współpracą przy tym 
projekcie. Radny ma im jeszcze 
przesłać wstępny projekt takiego 
parkingu i być może miasto będzie 
mogło liczyć na jego współfinanso-
wanie. 

Ale Grzegorz Rusinowski idzie 
jeszcze dalej i proponuje też, by 
przy przebudowie sąsiadujące-

go z budynkiem oraz stadionem 
parkingu i tam wybudować stację 
ładowania elektrycznych samocho-
dów osobowych, a przede wszyst-
kim autobusów. Szczególnie że 
na obiektach Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji planowany jest 
montaż instalacji fotowoltaicz-
nej, a bardzo dużo przyjezdnych, 
którzy pojawiają się w Dębicy na 
imprezach sportowych, korzy-
sta już z pojazdów elektrycznych 
i hybrydowych. Zresztą i Dębica 

już w przyszłym roku będzie mieć 
sześć autobusów z napędem elek-
trycznym. 

- Projektując i budując coś trzeba 
myśleć do przodu - przekonuje rad-
ny.

Grzegorz Rusinowski dodaje, że 
po rozmowie z burmistrzem jest 
dobrej myśli, ale z otwieraniem 
szampana czeka jednak na oficjalną 
odpowiedź, najlepiej pozytywną, 
na wniosek, który złożył. 

tra

A na nim stacji ładowania rowerów elektrycznych. To tylko 
jeden z pomysłów radnego Grzegorza Rusinowskiego.
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W Zespole Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy odbył się dzień otwarty. Uczniowie ósmych klas szkół 
podstawowych mieli okazję zapoznać się przede wszystkim z różnymi technikami druku, w tym tej 
najstarszej i używanej do dzisiaj, którą jest sitodruk. Były też zajęcia z scrapbookingu, można było wziąć 
udział w sesji fotogra�cznej, a później umieścić swoje zdjęcie z dowolnymi gra�kami na kubku. 

rar

Dębica i powiat

Kiermasz Wielkanocny 2025

W zeszłym roku wygrały, 
w tym też już się szykują

W programie więcej 
pieniędzy na kastrację

Pewne jest za to, że działające 
w Straszęcinie koło na niedzielę 
13 kwietnia, bo wtedy odbywał się 
będzie kiermasz, przygotuje też cia-
sta, z których słynie. Co roku goście 
chętnie próbują ich serników, czy 
babek. 

- W roku, kiedy wybuchła wojna 
na Ukranie i były u mnie Ukrain-
ki, to my przygotowałyśmy swoje 
babki, a one swoje i ludzie mogli 
popróbować jak im smakują. Dziś 
Ukrainek już nie ma, ale my babki 
przygotujemy - mówi Danuta Kra-
wiec. 

Na ich stoisku będzie też pewnie 
sernik, a być może też makowiec 
i orzechowiec. Ostateczna decyzja 
w sprawie placków też jeszcze nie 
zapadła. 

Wystartują jeszcze w kategorii 
nowoczesnych ozdób wielkanoc-
nych, bo w niej, dzięki nagrodom, 
które zdobywały w poprzednich la-
tach, czują się mocne. Za to pisanki  
sobie odpuszczą, bo koleżanka, któ-
ra była mistrzynią w ich przygoto-
wywaniu ma problemy zdrowotne 
i rodzinne, a żadna z pań w zdobie-
niu pisanek jej nie dorówna. 

Mimo tego w niedzielę 13 kwiet-
nia warto wybrać się na halę sporto-
wą Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy, gdzie odbywał się będzie 
kiermasz wielkanocny. Od godz. 
13:00 swoje stoiska rozstawią ko-
ła gospodyń wiejskich, instytucje, 
twórcy ludowi i inni wystawcy. 
Wstęp wolny. 

tra

Wystarczy jeden patrol

Po centrum Dębicy regularnie po 
godzinie 22-23 organizowane są 
rajdy piratów. Jeden patrol policji 
kursujący w kółko od ronda Raj, 
przez centrum, po rondo Latoszyn 
rozwiązałby problem, a i budżet 
zyskałby sporo pieniążków od pa-
tologii zakłócającej ciszę nocną.

Obserwer

A miało być tak pięknie

Miasto bardzo, bardzo brudne! 
Kurz, pyły, śmieci, piach. Arteria 
miasta zarasta przy krawężnikach, 
rondach, ścieżkach rowerowych 
i na chodnikach. Wstyd! Burmistrz 
wybrany. Zastępcy mianowani. 
Prezesi? Miasto pustoszeje, ludzi 
młodych nie ma. Kariera? Tu? Kto 
przyjedzie i wniesie coś nowego, 
światowego? Przecież, to by było 
zagrożeniem dla tutejszych władz.

Wiosna

Kamery na ronda!

W Dębicy często dochodzi do wy-
muszeń pierwszeństwa na rondach 
kosztem rowerzystów. Niektórzy 

kierowcy mają nawet wątpliwości, 
czy się zatrzymać, czy uderzyć! 
Zamiast 50+ kamer w parku stomi-
lowskim, które chronią huśtawki 
i drzewa, może warto byłoby każde 
rondo w mieście objąć monitorin-
giem, aby ułatwić służbom ustala-
nie, że doszło np. do wymuszenia 
pierwszeństwa przez kierowcę?

rowerzysta 

Zabierzcie się za sprzątanie

To jakiś żart? Niedługo będą rela-
cje (obszerne) filmowe z tego, który 
kosz na śmieci jest już opróżniony. 
Miasto jest brudne. Pierwszy dzień 
wiosny. Nikt nie zamiata chodni-
ków, ulic, pogoda idealna. Płacę 
podatki, a sam zamiatam chodnik. 
Ok. Bo chcę, ale to tylko mały frag-
ment przy Krakowskiej. Całą noc 
powinny jeździć zamiatarki i piach 
przy krawężniku zbierać jak by-
wało w innych latach. Nie w maju. 
Teraz. (...) Rękawy zakasać i do ro-
boty. Nikt Wam nie liczy Waszych 
pensji, ale zacznijcie gospodarzyć 
bo upadek bliski.

Mirosław

Na stole pań z KGW w Straszęcinie zawsze jest smacznie.          fot. archiwum 

Radna Monika Garduła nie kryje zadowolenia, że zwiększono kwotę na 
kastrację kotów.

Gospodynie ze Straszęcina 
to mistrzynie ciast, ozdób 
i wielkanocnego stołu. 

- Co roku w którejś z tych kate-
gorii zdobywamy nagrodę i w tym 
też planujemy - zapowiada Danuta 
Krawiec, przewodnicząca Koła Go-
spodyń Wiejskich im. Księżnej He-
leny Jabłonowskiej w Straszęcinie.

W zeszłym roku to właśnie one, 
według jurorów Powiatowego 
Konkursu na Pisankę Ludową 
i Plastykę Obrzędową, który to-
warzyszy kiermaszowi wielka-
nocnemu, organizowanemu przez 
starostwo, przygotowały najlepszy 
stół wielkanocny. 

- Myślę, że zdecydował o tym 
asortyment, który na nim prezen-
towałyśmy. Zawsze starałyśmy się, 
żeby wszystkiego było dużo - wy-
jaśnia szefowa KGW. 

Choć zastrzega, że nie zdradzi 
żadnych szczegółów na temat tego, 
co z koleżankami przygotują w tym 
roku, to jednak uchyla rąbka tajem-
nicy stwierdzając, że tym razem 
chcą trochę inaczej spojrzeć na to 
zadanie. 

- Jak coś rośnie, rośnie i rośnie, to 
w końcu trzeba to zatrzymać i zro-
bić coś innego - zauważa i dodaje, 
że o ostatecznym kształcie ich pre-
zentacji nie będzie decydować tylko 
ona, ale wszystkie panie. 

A rozmowy na ten temat ciągle 
jeszcze trwają. 

Największa część tej kwoty zosta-
nie przeznaczona na zapewnienie 
opieki zwierzętom przebywającym 
w schronisku - to 75 tys. zł. 

Ale w przyjętym na ostatniej se-
sji Rady Miejskiej programie opie-
ki nad zwierzętami bezdomnymi 
i zapobiegania bezdomności są też 
inne duże wydatki. W tym wyła-
pywanie zwierząt, na które w bu-
dżecie zarezerwowane zostało 50 
tys. zł.

Pomoc medyczna świadczona 
przez lekarza weterynarii, z którym 
miasto ma podpisaną umowę, wy-
ceniona została na 58 tys. złotych. 
Jego usługi obejmują szczepienie, 
zabiegi kastracji, czipowanie, a tak-
że usypianie ślepych miotów i po-

moc zwierzętom poszkodowanym 
w wypadkach drogowych.

Zabezpieczono pieniądze dla spo-
łecznych karmicielek kotów wolno 
bytujących, na karmę przeznaczone 
zostanie 10 tys. zł. Na rozbudowę 
schroniska miasto wyda 50 tys. zł. 
5 tys. zł zarezerwowano na trans-
port zwierząt gospodarskich.

Radna Monika Garduła najbar-
dziej cieszy się z faktu, że w ramach 
programu sterylizowane będą 
nie tylko koty wolno żyjące, ale 
i właścicielskie. Od dawna zwra-
cała uwagę, że to jedyny sposób, 
by zapobiec niekontrolowanemu 
rozmnażaniu. Na ten cel miasto 
przeznaczy po 10 tys. zł. Tyle samo 
zarezerwowane zostało na działa-
nia edukacyjne, mające zapobiegać 
bezdomności zwierząt.

W programie znalazła się także 
kwota blisko 62 tys. zł, które pozo-
staną w rezerwie.                     (nan)

Ponad 350 tys. zł wyda miasto 
Dębica na zapewnienie opieki 
zwierzętom bezdomnym,

eprasa.pl 9be33ce466
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Powiat dębicki
To takie ładne miejsce Naczelnik ma pomysł

Tony śmieci. Gmina 
posprząta nad zalewem

Dużym nie wjedziesz

Brzegi zalewu wyglądają jak wysypisko śmieci. 

Samochody parkują bezpośrednio 
przy skrzyżowaniu.

Z przesłanej nam urzędowej 
informacji wynika, że gmina za-
mierza zareagować na zaśmiece-
nie zalewu.

- W trosce o środowisko i estety-
kę miejsca, akcja sprzątania zalewu 
i jego okolic zostanie przeprowa-
dzona jeszcze przed świętami wiel-
kanocnymi - deklaruje w piśmie 
burmistrz Pilzna. 

I dodaje, że planowane porządki 
obejmą zarówno brzegi zbiornika, 
jak i najbliższe otoczenie. 

Burmistrz zwraca uwagę, że 
wyrzucanie śmieci to poważny 
problem, który można rozwiązać 
jedynie za pomocą wspólnych dzia-
łań. Do odpowiedzialności wzywa 
nie tylko mieszkańców, ale też tury-
stów, którzy odwiedzają to miejsce. 

- Każdy z nas ma wpływ na stan 
środowiska - czytamy w nadesła-
nym piśmie.

Czy apel trafi do śmiecących? Ra-
czej marne na to szanse.

(nan)

Przyjechał, by 
fotografować ptaki 
i załamał ręce. 

Dariusz Tyrpin od lat fotografuje 
przyrodę. Nad zalewem w Strze-
gocicach można go spotkać często, 
bo właśnie tutaj gniazdują rozmaite 
gatunki ptaków, których widok jest 
gratką dla fotografów. Na swoim 
facebookowym profilu zamieścił 
relacje z ostatniej wizyty nad wodą.

- Wstyd mi przed tymi ptakami, 
one tak pięknie śpiewają i robią to 
w akompaniamencie dźwięków, 
jakie wydają puszki i butelki ko-
łysane przez fale zalewu. Smutne 
zderzenie natury z rzeczywistością 
- napisał.

Na filmiku pokazał hałdy śmieci 
zalegające i na brzegu, i blisko brze-
gu w wodzie. 

- Za chwilę wszystko zasłonią 
trzciny i będzie się mogło wyda-
wać, że problemu nie ma. A jest 
i to ogromny - zwraca uwagę Da-
riusz Tyrpin.

Fotograf oznaczył w swoim po-
ście Tadeusza Pieczonkę, burmi-
strza Pilzna, ale nie doczekał się 
reakcji włodarza. 

Chodzi o skrzyżowanie prowa-
dzące w kierunku I Liceum Ogól-
nokształcącego. Sama droga jest 
bardzo wąska. Po jej prawej stro-
nie prawdopodobnie wyznaczone 
zostaną miejsca parkingowe. Ale 
jest ich mało, przez co kierowcy 
zostawiają swoje samochody także 
po lewej stronie, zwężając bardzo 
mocno wjazd na Gawrysia. Można 
sobie tylko wyobrazić, co będzie, 
jeśli w jednym z domów doszłoby 
do pożaru. Wozy strażackie nie bę-
dą miały możliwości wjechania na 
ulicę. Problem mogą mieć również 
służby odpowiedzialne za utrzy-
manie czystości w mieście, czy 
większe samochody, np. firm ku-
rierskich.

Czy można pozostawić pojazd 
w taki sposób, jak na zdjęciu, jeśli 
nie ma ustawionego znaku zaka-
zu? Przepisy ruchu drogowego są 
w tej kwestii bardzo jasne. W nich 
możemy przeczytać, że: Zabrania 
się zatrzymania pojazdu: na prze-
jeździe kolejowym, na przejeździe 
tramwajowym, na skrzyżowaniu 
oraz w odległości mniejszej niż 10 
m od przejazdu lub skrzyżowania. 
Za złamanie takiego zakazu grozi 
kara w wysokości 100 zł, o czym 
przypomina naczelnik Wydziału 

Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podinsp. 
Robert Kras.

Naczelnik Wydziału Infrastruk-
tury Miejskiej i Dróg Robert Sie-
radzki mówi, że pozostały odcinek 
Gawrysia ma być remontowany 
i wtedy pojawi się odpowiednie 
oznakowanie. Projekt jest gotowy, 
ale nie ma pieniędzy na roboty. 
Ma też pomysł, jak rozwiązać pro-
blem z parkowaniem bezpośrednio 
na skrzyżowaniu.

- Możemy tam postawić jeden 
słupek, który ograniczy parkowa-
nie, co w jakimś stopniu rozwiąże 
problem - mówi.

rar

Po zakończeniu przebudowy 
ul. Gawrysia pojawił się 
komunikacyjny problem.
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Obserwator Lokalny

Zaczekają na decyzję

Do kupienia i podziwiania

Straszęcin w kolejce

Będą za, jak wniosek przejdzie

Kiermasz już w niedzielę

Najpierw w Zawierzbiu i w Zasowie
Może kiedyś zasilą 
szeregi jednostek OSP

Druhowie z Pustyni 
mają nowy sprzęt

Choć zdania były podzielone 
i o nieprzeznaczeniu na to finan-
sów zadecydowały głosy radnych 
z klubu Nasza Gmina.

Chodzi o przygotowanie doku-
mentacji na rozbudowę budynku 
Domu Kultury w Braciejowej, gdzie 
planowane jest uruchomienie Cen-
trum Integracji Społecznej.

- Przebudowa ma na celu nie 
tylko przystosowanie pod CIS, ale 
również poprawę funkcjonalności 
budynku dla lokalnych grup ko-
rzystających z niego - informuje 
radna Małgorzata Kosińska-Pezda, 
sołtyska Braciejowej.

I ubolewa, że przeznaczenie pie-
niędzy na ten cel zostało zabloko-
wane.

- Zgodnie z informacją od wój-
tów, opóźnianie projektowania 
może skutkować problemami z re-
alizacją projektu po ewentualnym 

przyznaniu środków zewnętrz-
nych - pisze na swoim facebooko-
wym profilu.

Podczas dyskusji, jaka wywiązała 
się w tej sprawie na sesji, radni, któ-
rzy zagłosowali przeciw, mieli swo-
je argumenty. Najbardziej istotny 
wydaje się ten, że wniosek o utwo-
rzenie CIS nie zyskał, póki co, ak-
ceptacji Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy. Jak zapewnia wójt, tylko 
dlatego, że samorządów chętnych 
do utworzenia takiej jednostki było 
więcej, niż pieniędzy na to przewi-
dzianych.

- O utworzeniu CIS słyszymy 
już od ubiegłego roku i póki co nic 
w tej sprawie się nie dzieje. Nie je-
steśmy przeciwni i na pewno zagło-
sujemy za przekazaniem pieniędzy, 
jeśli wniosek przejdzie - tłumaczy 
Agata Wiater, przewodnicząca RG.

(nan)

od mostu na Wisłoce w kierunku 
Żyrakowa, będzie ich 15. Jeszcze 
więcej, bo 20 nowych lamp świecić 
będzie w Zasowie. Również przy 
drodze powiatowej, od Mokrego 
w kierunku kościoła. Koszty tej in-
westycji pokrywa gmina. To w su-
mie 52,5 tys. zł.

Jak zapewnia zastępca wójta 
Grzegorz Reguła, nie jest to ostat-
nia wymiana oświetlenia na terenie 

gminy w tym roku. W przygoto-
waniu jest dokumentacja dla kolej-
nych miejscowości.

- Będziemy to robić sukcesywnie, 
zgodnie z sugestiami mieszkańców 
- mówi.

Wicewójt Reguła dodaje, że naj-
bliższa taka inwestycja planowana 
jest już wkrótce także w Straszęci-
nie.

(nan)

Małgorzata Kosińska-Pezda ubolewa nad decyzją Naszej Gminy.

Uczestnicy turnieju odebrali 
nagrody i dyplomy.

Radni nie zgodzili się na przeznaczenie pieniędzy na 
projekt rozbudowy budynku w Braciejowej. Druhowie OSP Pustynia postara-

li się o niego, składając wniosek do 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego. Stamtąd pozyskali 
dotację w wysokości prawie 257 
tys. zł. Sami dołożyli do zakupu 
prawie 55 tys. zł.

Quad ratowniczy, który kilka 
dni temu trafił do jednostki, to 
specjalistyczny pojazd, który wy-
korzystywany będzie podczas ak-
cji kryzysowych. Będzie służył do 
usuwania skutków poważnych 
awarii, pozwoli dojechać w miejsca 
trudno dostępne, gdzie nie zawsze 
możliwe jest dotarcie wozu bojo-
wego. To nowoczesny pojazd mar-
ki CF Moto o pojemności 850 cm3. 
Wyposażony jest w przyczepkę 
transportową, która może przewo-
zić ładunek o masie do 750 kg. 

Zakup sprzętu zwiększa możli-
wości jednostki, działania druhów 
będą jeszcze bardziej skuteczne.

(nan)

W eliminacjach Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej Młodzież Zapobiega 
Pożarom wzięło udział 19 uczniów 
ze szkół w gminie Żyraków.

Wszyscy musieli wykazać się 
znajomością przepisów przeciwpo-
żarowych i zasad postępowania na 
wypadek pożaru. Wśród pytań by-
ły te dotyczące umiejętności posłu-
giwania się podręcznym sprzętem 
gaśniczym i techniki pożarniczej.

Uczniowie startowali w kon-
kursie w podziale na dwie grupy 
wiekowe: klasy I-IV szkół podsta-
wowych oraz klas V-VIII. Wśród 
najlepszych uczestników nie zabra-
kło dziewcząt.

W młodszej grupie bezkonku-
rencyjny okazał się Franciszek 
Pęcak ze szkoły w Nagoszynie, 
drugie miejsce zajęła Klaudia Wier-
cioch z Mokrego, trzecie Oliwia 

Majka z Nagoszyna. Wśród star-
szych uczestników najlepszy był 
Michał Sadowski, reprezentujący 
Żyraków, drugie miejsce zajął Jan 
Kobos z Nagoszyna, trzecie Paweł 
Paździor z Zasowa.

(nan)

Odbędzie się w najbliższą nie-
dzielę 6 kwietnia w Szkole Pod-
stawowej w Górze Motycznej. 
O 15:30 zaplanowano Koncert 
Laureatów VI Gminnego Przeglą-
du Pieśni Wielkopostnej i Piosenki 

Wielkanocnej. Kolejnym punktem 
programu będzie część artystycz-
na w wykonaniu uczniów szkoły 
w Górze Motycznej. Podczas kier-
maszu będzie można zasmakować 
potraw i wypieków wielkanoc-
nych, na które zaprasza stoisko 
KGW Górzanki. Ponadto quiz dla 
najmłodszych i rozstrzygnięcie 
konkursów wielkanocnych.

(nan)

Rozpoczęła się wymiana lamp 
w gminie Żyraków. Do 10 kwietnia 
ma zakończyć się montaż nowo-
czesnych ledowych w Zawierzbiu 
oraz w Zasowie. W pierwszej miej-
scowości wzdłuż drogi powiatowej 

Quad pozwoli strażakom 
na docieranie do miejsc 
trudno dostępnych.

Franciszek Pęcak z Nagoszyna 
i Michał Sadowski z Żyrakowa 
byli najlepsi w turnieju.

Świąteczny Kiermasz 
Wielkanocny to wydarzenie, na 
którym warto być.

Nowe oświetlenie w tych dwóch 
miejscowościach to dopiero 
początek zmian.

Gmina Dębica, Żyraków
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W sobotę 12 kwietnia 

Stoiska staną na Rynku
Spotykać się tam będą też emeryci, 
renciści i muzycy z orkiestry

Funduszu sołeckiego 
nie chcą sami sołtysi

W tym roku 
najpiękniejsza

Druhowie z OSP w Głowaczowej cieszą się, że w końcu doczekali się na nowoczesny samochód.

Burmistrz Tadeusz Pieczonka i Zo�a Mossoń, wiceprezes TPPiZP 
w drzwiach budynku.  fot. UM w Pilźnie

OSP Głowaczowa ma nowy wóz bojowy

Renaulta witała cała wieś

skie Stowarzyszenie Emerytów 
i Rencistów. Działać tam będzie 
także Muzeum Regionalne.

Podczas uroczystości towarzy-
szącej oddaniu do użytku budyn-
ku, który poświęcił ks. Andrzej 
Wolanin, proboszcz parafii św. Jana 

Chrzciciela w Pilźnie, wspomniana 
orkiestra wystąpiła z koncertem, 
a we wnętrzu obejrzeć można było 
wystawę przedstawiającą pomoc 
niesioną Żydom przez Polaków 
w czasie II wojny światowej.

tra

Kiedy rozmawiam z Henrykiem 
Koziarą w poniedziałek, zapew-
nia mnie, że do działania będzie 
gotowy w środę. Te kilka dni od 
powitania go do rozpoczęcia użyt-
kowania poświęcone zostały na to, 
by wszyscy druhowie mogli się le-
piej z nim zapoznać.

- Najważniejsze jest to, że te-
raz będziemy wiedzieć, co mamy 
w której skrytce. Jest dużo miejsca. 
W starze było to wszystko tak up-
chane, że trudno było o porządek - 
mówi Henryk Koziara.

A to również przełoży się na szyb-
kość działania, co dla strażaków jest 

sprawą priorytetową. Kierowcy już 
zostali przeszkoleni w obsłudze 
nowego samochodu. O to również 
zadbała firma, w której został on 
kupiony. Wszyscy podkreślają, że 
komfort w renaulcie jest nieporów-
nywalny do tego w starze.

Janusz Grajcar

Przez dziewięć dni strażacy 
z Głowaczowej byli bez 
samochodu. 

Poprzedni wóz, który służył im 
przez wiele lat, czyli star 244 został 
bardzo szybko sprzedany. Prezes 
Henryk Koziara nie ukrywa, że jest 
zadowolony z kwoty, którą udało 
się za niego pozyskać. Dzięki niej 
będzie mógł zainwestować w do-
posażenie nowego.

- Star poszedł gdzieś pod Warsza-
wę - wyjaśnia.

Z dwóch ofert na nowy, które zo-
stały zgłoszone w przetargu, wy-
brali tę przedstawioną przez firmę 
Perfect opiewającą na niespełna 450 
tys. zł, czyli tyle, ile gmina mogła 
przeznaczyć na ten zakup. Druga 
była co prawda tańsza, ale samo-
chód nie spełniał wymogów ocze-
kiwanych przez prezesa. Henryk 
Koziara tłumaczy, że był za wysoki 
i nie zmieściłby się do garażu.

- A przecież nie będę przerabiał 
remizy, to by były niepotrzebne do-
datkowe koszty - tłumaczy.

Renault, którego ostatecznie po-
zyskała jednostka z Głowaczowej, 
został sprowadzony z Francji. To 
rocznik 2008, ale pomimo 17 lat 
funkcjonalnie nie odbiega od tych 
najbardziej nowoczesnych.

W pierwszych dwóch edycjach 
zmagań zadaniem uczestników 
z gminy Czarna było zrobienie naj-
wyższego drzewka. W 2023 roku 
nagrodę za przygotowanie takie-
go otrzymała rodzina Urbanków 
z Golemek (7,23 m), a w ubiegłym 
roku rodzina Słomskich i Lubec-
kich z Przyborowa (9,9 m).

- Tym razem będziemy szukać 
najpiękniejszej - mówi Małgorza-
ta Pękala.

Twórcy powinni wziąć pod uwa-
gę to, że palmę należy wykonać 
własnoręcznie z użyciem elemen-
tów naturalnych takich jak trzcina, 
bukszpan, bazie, suszone kwiaty, 
trawy itp. oraz materiałów papier-
niczych i zdobniczych. Ozdoby ku-
pione i wykonane fabrycznie będą 
pomijane w ocenie.

Wysokość co prawda nie gra roli, 
ale na konkurs należy dostarczyć 
palmę nie mniejszą niż 2 metry. 
Gotowe dzieła należy podpisać 
i złożyć w sobotę 12 kwietnia do 
godz. 19:00 w salce przy kościele 
parafialnym w Czarnej. Tylko wte-
dy zostaną poddane ocenie jury.

Ogłoszenie wyników nastąpi 
po sumie w niedzielę 13 kwietnia. 
Twórcy dziesięciu najpiękniejszych 
palm otrzymają nagrody pieniężne.

JAG

Ledwo trzy tygodnie temu pisa-
liśmy o tym, że podczas Walnego 
Zebrania Członków TPPiZP bur-
mistrz Tadeusz Pieczonka obiecał 
im nową siedzibę, a już w zeszły 
weekend, zgodnie z zapowiedzią, 
mogli się cieszyć z jej otwarcia. 

Bo choć dzięki dobrej współpra-
cy z Jadwigą Papiernik, dyrektorką 
Domu Kultury w Pilźnie, w czasie 
gdy siedziba tej instytucji była re-
montowana, mieli się gdzie spo-
tykać, to z mieniem towarzystwa 
spakowanym w kartony musieli 
tułać się z miejsca na miejsce. Teraz 
się to zmieni, bo po przebudowie 
do użytku oddany został budynek 
parafialny przy ul. Petrycego, który 
pełnić ma funkcje społeczno-para-
fialne. Prócz TPPiZP swoje miejsce 
mieć będą tam również: Orkiestra 
Dęta OSP Pilzno, a także Pilźnień-

Kiermasz na pilzneńskim Rynku 
odbywał się będzie w sobotę 12 
kwietnia od godz. 9:00 do 13:00. Te-
go dnia kupić i sprzedać będzie tam 
można rękodzieło, ozdoby i specja-
ły wielkanocne. Ci, którzy chcieliby 

rozstawić swoje stoiska na płycie 
Rynku (stowarzyszenia, rękodziel-
nicy, koła gospodyń wiejskich, czy 
drobni przedsiębiorcy), powinni 
wejść na facebookowy profil urzę-
du (facebook.com/gminapilzno) 
i tam, najpóźniej do 9 kwietnia, 
wypełnić formularz zgłoszeniowy 
(stamtąd ściągnąć można również 
regulamin imprezy). 

tra

Z uzasadnienia projektu uchwały  
Rady Miejskiej w Pilźnie wynika, że 
to sami sołtysi doszli do wniosku, 

że obecny system dzielenia pienię-
dzy dla sołectw jest dużo lepszy. 
Wyodrębnienie funduszu sołeckie-
go mogłoby doprowadzić według 
nich do zmniejszenia puli pienię-
dzy przeznaczonych na inwestycje 
w ich sołectwach. 

tra

Taka palma będzie poszukiwana 
przez organizatorów konkursu 
w Niedzielę Palmową.

Towarzystwo Przyjaciół Pilzna 
i Ziemi Pilzneńskiej nie musiało 
długo czekać. 

Do 9 kwietnia mają czas 
wystawcy, by zgłosić swój udział 
w kiermaszu wielkanocnym. 

Radni więc jednogłośnie przyjęli 
uchwałę o niewyodrębnianiu 
tego funduszu z budżetu gminy. 

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 9be33ce466
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Jako pierwsi zaczną mieszkańcy Smarżowej

Poprowadzi warsztaty

Wysprzątają wszystkie sołectwa

Przyjedzie Robert Rozmus

Zamontowali nowe 
lampy w czterech wsiach

Młodzież zapobiega pożarom. Turnieje 
odbyły się w Brzostku i Jodłowej

Nagrody zostały 
wręczone

cyjny okazał się Bartłomiej Mazur, 
na drugim miejscu uplasował się 
Jan Szydło, natomiast na trzecim 
Aleksandra Baran.

Tylko jedna nagroda wręczona 
została w kategorii uczniów szkół 
ponadpodstawowych. Trafiła ona 
do Wojciecha Pieniążka.

Uczniowie, którzy zajęli pierwsze 
i drugie miejsca w swoich katego-
riach reprezentować będą gminy 
podczas eliminacji powiatowych, 
organizowanych przez Komendę 
Powiatową Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy.

rar

nica urzędu podkreśla, jak bardzo 
ważne są takie inicjatywy.

- Każdego roku mamy bardzo 
dużo worków ze śmieciami - mówi.

Jej słowa potwierdza sołtys Go-
rzejowej Edyta Krzywińska. Pod-
kreśla, że zimą, kiedy leży śnieg, 
problemu nie widać. Ale jak tylko 
stopnieje, to odsłania to, co po so-

bie zostawiają ludzie. A jest tego 
bardzo dużo. Zwłaszcza w przy-
drożnych rowach, na których będą 
skupiać się w jej miejscowości.

Ale Edyta Krzywińska zwraca 
uwagę na jeszcze jeden problem. 
Mianowicie brak chętnych do 
sprzątania. Na szczęście zawsze 
znajdzie się niewielka grupa, któ-

ra bardzo mocno przykłada się do 
pracy. 

A warto, po w każdej z miejsco-
wości, tuż po zakończeniu akcji na 
uczestników czeka poczęstunek. 
Jak pisze Michał Dziedzic z Buko-
wej w ich przypadku będzie to coś 
słodkiego oraz pieczone kiełbaski.

Grzegorz Król

Organizatorzy wszystkich akcji zapewniają worki oraz rękawice. Fot. Michał Dziedzic.

Najlepsi wezmą udział w zawodach powiatowych.

Coroczna akcja zacznie 

się w środę 2 kwietnia, 
a zakończy się 7 kwietnia.

Jak mówi Monika Lemek z Re-
feratu Gospodarki Mienia Komu-
nalnego i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Brzostku ja-
ko pierwsi swoją miejscowość po-
sprzątają mieszkańcy Smarżowej.

- U nich akcja przeprowadzona 
zostanie 2 kwietnia - dodaje.

Dzień później w teren wyruszą 
mieszkańcy Brzostku oraz Gorze-
jowej. Najwięcej sołectw posprząta-
nych zostanie w sobotę 5 kwietnia. 
A będą to: Bączałka, Bukowa, Gło-
bikówka, Grudna Dolna, Grudna 
Górna, Januszkowice, Kamienica 
Dolna, Kamienica Górna, Klecie, 
Opacionka, Przeczyca, Siedliska-
-Bogusz, Skurowa, Wola Brzostec-
ka i Zawadka Brzostecka.

Jako ostatni do akcji dołączą 
mieszkańcy Nawsia Brzosteckiego, 
którzy wiosenne porządki w sołec-
twie przeprowadzą w poniedziałek 
7 kwietnia.

Monika Lemek wyjaśnia, że 
w przypadku każdego sołectwa są 
różne godziny rozpoczęcia akcji. Te 
ustalają sołtysi. Dlatego to właśnie 
z nimi powinny kontaktować się 
wszystkie osoby, które chciałyby 
dołączyć do sprzątania. Pracow-

W Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Brzost-
ku odbyła się dziesiąta już edycja 
Międzyszkolnego Konkursu Pio-
senki Obcojęzycznej. Udział w nim 
wzięli uczniowie podstawówek 
i szkół ponadpodstawowych z ca-
łego powiatu dębickiego, ale także 
spoza niego.

W kategorii szkół podstawowych 
zwyciężyły Emilia Siwek, Zofia Be-
rek, Zuzanna Zapał i Małgorzata 
Zięba (SP w Nawsiu Brzosteckim), 
druga była Julia Kita (Publicz-
na Szkoła Podstawowa w Pilź-
nie), a trzecia Viviana Piątek (SP 
w Brzostku). Wyróżniono: Elizę 
Markiewicz (SP w Siedliskach-Bo-
gusz) oraz Kornelię Gotfryd (SP nr 
4 w Jaśle).

Kategorię szkół ponadpodstawo-
wych zwyciężyła Milena Dąbrow-
ska z Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy, 
drugie miejsce zajęły Magdalena 
Papiernik i Julia Staroń z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy, a na 
trzecim miejscu uplasowała się 
Aleksandra Setlak z Zespołu Szkół 
w Jaśle. W tej kategorii również 
przyznane zostały dwa wyróżnie-
nia. Pierwsze odebrała Marcelina 
Pisarz z Zespołu Szkół Ekonomicz-
nych z Dębicy, natomiast drugie 
Amelia Raś z I LO w Dębicy.

rar

W drugiej części trzech uczniów 
odpowiadało na cztery pytania 
otwarte. W gminie Jodłowa, w ka-
tegorii uczniów podstawówek 
z klas I-IV wygrał Jakub Nawracaj 
(Szkoła Podstawowa nr 2 w Jodło-
wej), druga była Alicja Grych  (SP 
nr 1 w Jodłowej), a trzecia Malwina 
Jawor (SP nr 2 w Jodłowej). Wśród 
uczniów szkół podstawowych 
z klas V-VIII najlepiej spisała się Julia 
Guziec (SP nr 2 w Jodłowej), drugie 
miejsce wywalczyła Eliza Stawarz 
(SP nr 2 w Jodłowej), a na trzecim 
miejscu uplasował się Filip Gomół-
ka (SP nr 1 w Jodłowej). Ostatnią 
kategorią była ta dla uczniów szkół 
ponadpodstawowych. Wygrała 
ją Julia Stawarz (Liceum Ogólno-
kształcące w Jodłowej), która wy-
przedziła Natalię Szydłowską (LO 
w Jodłowej) oraz Mariolę Szydłow-
ską (LO w Jodłowej).

W eliminacjach rywalizowali też 
uczniowie z Brzostku i okolic. Ka-
tegorię podstawówek dla uczniów 
klas I-IV zwyciężył Karol Raś, dru-
gie miejsce wywalczył Krystian 
Mikrut, a na trzecim znalazła się 
Honorata Szczepkowicz. W kate-
gorii dla klas V-VIII bezkonkuren-

Już 9 kwietnia w Domu Kultu-
ry w Brzostku odbędą się popro-
wadzone przez niego warsztaty 
wokalno-aktorskie. Zajęcia z akto-
rem m.in. Czterdziestolatka. 20 lat 
później, Złota Dezerterów, czy M 
jak miłość rozpoczną się o godz. 9 
i potrwają do 13:30. Udział w nich 

W jej ramach między innymi wy-
mienionych zostało 25 niespraw-
nych opraw oświetleniowych na 
nowoczesne, energooszczędne 
lampy LED. Inwestycja wykony-
wana była w Dzwonowej, Jodło-
wej Górnej, Jodłowej Wisowej  oraz 
w Zagórzu. Jak zapowiada wójt Jan 
Janiga to przyczyni się do zmniej-

wziąć mogą dorośli oraz dzieci od 
5. roku życia. Zapisy przyjmowa-
ne są wyłącznie osobiście w DK 
w Brzostku. Ze względu na małą 
liczbę miejsc, warto pospieszyć się 
z zapisem.

Udział w warsztatach kosztuje 
20 zł. Co ważne kierownik CKiCz 
w Brzostku Bartłomiej Ćwikła de-
klaruje, że dla wszystkich uczniów, 
którzy zdecydują się wziąć udział 
w wydarzeniu, wypisze zwolnienie 
z zajęć lekcyjnych.

rar

szenia kosztów eksploatacji, a emi-
towane przez nowe oprawy światło 
jest jasne i równomierne, co popra-
wi widoczność na drogach oraz 
zwiększy bezpieczeństwo miesz-
kańców.

- Jestem przekonany, że ta inwe-
stycja przyczyni się do poprawy ja-
kości życia naszych mieszkańców 
oraz zwiększenia komfortu poru-
szania się po naszych drogach po 
zmroku - podkreśla włodarz gmi-
ny Jodłowa.

rar

Uczniowie szkół 
z powiatu dębickiego śpiewali 
w obcych językach.

Test składający się z dwudziestu 
pytań musieli rozwiązać 
uczniowie szkół z obu gmin.

Polski aktor, piosenkarz, 
prezenter telewizyjny 
i konferansjer odwiedzi 
Brzostek.

Gmina Jodłowa podpisała 
umowę z firmą Tauron 
Nowe Technologie.

eprasa.pl 9be33ce466
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5 kwietnia 2025

Kościół, religia, wiara

MINI RYNECZEK WOLICKI
Miasto Dębica i Para�a Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Dę-
bicy-Latoszynie zapraszają na 
Mini Ryneczek Wolicki. Wyda-
rzenie rozpocznie się w sobotę 
12 kwietnia o godz. 9:00 i po-
trwa do 11:00. Lokalni, ale nie 
tylko wystawcy czekać będą na 
klientów w Domu Para�alnym 
przy ul. Orlej 47. Będzie moż-
na kupić wędlinę, jajka, mio-
dy, rękodzieło, słodycze, chleby, 
kosmetyki, a wszystkiemu to-
warzyszyć będzie wielkanoc-
na atmosfera.

ADORACJA ODWOŁANA
W czwartek 3 kwietnia nie bę-
dzie wystawienia Najświętsze-
go Sakramentu po mszy świętej 
o godz. 8:00 w kościele św. Ja-
dwigi w Dębicy. W tym dniu 
planowana jest wymiana okna 
w kaplicy adoracji i umieszcze-
nia witraża Matki Bożej, który 
po konserwacji powróci na swo-
je miejsce.

POBŁOGOSŁAWIĄ MATKI 
OCZEKUJĄCE DZIECI
W niedzielę 6 kwietnia po mszy 
św. o godz. 11:00 w kościele św. 
Stanisława Biskupa i Męczenni-
ka w Zasowie będzie błogosła-
wieństwo matek oczekujących 
potomstwa. W ten dzień para�a 
przeżywać będzie Wielkopost-
ny Dzień Skupienia. Kazania na 
wszystkich mszach św. wygło-
si ks. Robert Głuchowski, pro-
boszcz z Wiewiórki.

DO KANCELARII NA 18:30
Od początku tego tygodnia 
msze św. popołudniowe w ko-
ściele Chrystusa Króla w Łękach 
Górnych są odprawiane o godz. 
18:00. Zmienia się także plan 
pracy kancelarii para�alnej. Jest 
ona czynna od poniedziałku 
do piątku przez pół godziny po 
mszy św., czyli obecnie od godz. 
18:30 do godz. 19:00.

PIELGRZYMKA DO TARNOWA
W sobotę 5 kwietnia para-
�anie z Wiewiórki pojadą na 
pielgrzymkę do Tarnowa. 
W programie wyjazdu jest na-
wiedzenie kościoła jubileuszo-
wego, czyli tarnowskiej katedry, 
w której można będzie zy-
skać odpust zupełny, związany 
z przeżywanym obecnie Ro-
kiem Świętym. O godz. 11:00 
wezmą udział w nabożeństwie 
do Niepokalanego Serca Ma-
ryi, a o godz. 12:00 w mszy św. 
Po niej zwiedzać będą katedrę 
wraz z kryptami i wybiorą się 
do znajdującego się nieopodal 
Muzeum Diecezjalnego. W je-
go zbiorach jest również tryp-
tyk z kościoła w Zasowie. Zapisy 
w zakrystii. Koszt 20 zł. Wyjazd 
o godz. 10:00.

NOWE STACJE W ŚWIĄTYNI 
W GRUDNEJ GÓRNEJ
Już wkrótce w kościele Miłosier-
dzia Bożego w Grudnej Górnej 
zawieszone zostaną nowe sta-
cje Drogi Krzyżowej. W związ-
ku z tym proboszcz tej para�i ks. 
Zygmunt Ogórek przedstawił 
wiernym propozycję, by przy-
łączyli się do ich ufundowania. 
Można to zrobić w ramach ro-
dziny czy też grupy. Zaintereso-
wani powinni wziąć pod uwagę, 
że koszt jednej stacji wynosi 
1300 zł.

Dróżki Różańcowe

Wspominać będą św. Jana Pawła II
Wielkopostne 
ćwiczenia

W marcu na ulice Dębicy wyszli wierni z para�i Najświętszego Serca Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie.

Wierni na Dróżki Różańcowe w Zawadzie przyjeżdżają bardzo chętnie.

Drogi krzyżowe w plenerze

Chcesz modlić się w drodze? 
Skorzystaj z tych propozycji

nie zabraknie odniesień do jego 
życia i nauczania. Na trasę części 
bolesnej zgromadzeni wyruszą 
pod przewodnictwem ks. Andrzeja 
Jasnosa, dyrektora Wydziału Kate-
chetycznego Diecezji Tarnowskiej, 
który prowadził będzie rozważa-
nia. On również od niedzieli głosił 

będzie kazania podczas rekolekcji 
w Zawadzie.

Ks. Józef Książek dodaje, że 
wspólna modlitwa będzie dla 
wszystkich duchowym umocnie-
niem i przygotowaniem do nad-
chodzących świąt.

JAG

Św. Jakuba wyruszą kolejni wier-
ni. Spotkają się o godz. 15:00 przy 
pierwszej stacji. Możliwy jest po-
wrót autobusem, jego koszt 7 zł.

Również na sobotę zaplanowana 
jest Rowerowa Droga Krzyżowa 
przez gminę Żyraków. Trasa popro-
wadzona jest przez Górę Motycz-
ną, Wiewiórkę, Zasów, Nagoszyn 
i Bobrową do Żyrakowa. Rozpo-
częcie o godz. 12:00 w kościele 
w Żyrakowie. Zapisy do czwartku 
przez formularz na stronie interne-
towej competit.pl/w/4264.

Na kolejny piątek 11 kwietnia 
na Ekstremalną Drogę Krzyżową 
leśnymi ścieżkami w lasach wokół 
Jawornika zaprasza ponownie ks. 
Marcin Krępa. Duszpasterz wyja-
śnia, że nabożeństwo rozpocznie się 
o 20:30 przy leśniczówce. Uczestni-
cy do przejścia będą mieli ok. 8 km.

- Chcemy, aby to było w formu-
le EDK, to znaczy aby każdy szedł 
w ciszy swoim tempem - wyjaśnia.

W lesie będą oznaczone poszcze-
gólne stacje. Dla każdego uczest-
nika będą przygotowane teksty 

rozważań do osobistego odczytania 
i medytacji. Biorący udział muszą 
obowiązkowo mieć latarki oraz ka-
mizelki odblaskowe lub inne świe-
cące emblematy na odzież.

Dzieci mogą przyjść wyłącz-
nie pod opieką rodziców. Każdy 
uczestnik powinien zabrać z sobą 
krzyż lub krzyżyk, który będzie 
mógł samodzielnie nieść. Ważne 
jest to, by to nabożeństwo potrakto-
wać jako wyzwanie i wysiłek, a nie  
tylko nocną przygodę w lesie.

JAG

W piątek i sobotę w wielu 
parafiach odbędą się drogi 
krzyżowe w plenerze.

Już 4 kwietnia z kościoła w Pust-
kowie-Osiedlu wyruszą uczestnicy 
Ekstremalnej Drogi Krzyżowej. To 
oznacza, że zostały ostatnie dni 
na zapisy na edk.org.pl. Zgłoszeni 
spotkają się na mszy św. o godz. 
19:00 i wyruszą na dwie trasy: bia-
łą bł. Romana Sitko (okrężna) lub 
zieloną św. bp. Stanisława (do Za-
wady).

Tego samego dnia o godz. 20:00 
w Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w Jodłowej po raz piąty rozpocznie 
się Droga Krzyżowa Do Granic. 
W tym roku nieco zmienioną trasą.

- Chcemy wędrować razem z Je-
zusem i rozważając Jego mękę iść 
granicami naszej parafii i modląc 
się za rodziny - mówi kustosz ks. 
Piotr Adamczyk.

O godz. 17:00 nabożeństwo pasyj-
ne rozpocznie się w Korzeniowie. 
Wierni udadzą się pod krzyż mi-
syjny w lesie, a po powrocie uczest-
niczyć będą w mszy św. Na ulice 
parafii w tym dniu wyjdą również 
mieszkańcy Czarnej. Droga Krzy-
żowa rozpocznie się po mszy wie-
czornej.

- Będzie ona naszą modlitwą 
w rocznicę śmierci św. Jana Pawła 
II. Będziemy rozważać nauczanie 
i teksty papieża - tłumaczy pro-
boszcz ks. Marcin Krępa.

Dzień później w sobotę 5 kwiet-
nia z Pilzna do Słotowej szlakiem 

- Święty Jan Paweł II był wielkim 
czcicielem Matki Bożej, której za-
wierzył całe swoje życie, oddając 
się pod Jej opiekę słowami Totus 
Tuus - podkreśla kustosz Sanktu-
arium Matki Bożej Zawadzkiej ks. 
Józef Książek.

Ale nie tylko to sprawia, że w Za-
wadzie jest czczony w szczególny 
sposób. Ta wspólnota jest jedną 
z niewielu w naszym powiecie, 
które jeszcze jako kard. Karol Woj-
tyła odwiedził i modlił się wspólnie 
z wiernymi.

- Do dziś czujemy jego obecność, 
a w naszym kościele znajdują się 
jego relikwie, które są dla nas 
świadectwem jego świętości i du-
chowego wsparcia - zauważa ks. 
Józef Książek.

Dlatego też podczas Dróżek Ró-
żańcowych, które rozpoczną się 
w sobotę 5 kwietnia o godz. 15:00 

Od czwartku do niedzieli (3-6 
kwietnia) rekolekcje potrwają w pa-
rafii Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy. Nauki głosił 
będzie redemptorysta o. Grzegorz 
Jaroszewski. We wspólnocie Naro-
dzenia NMP w Dobrkowie w tym 
samym czasie w rolę kaznodziei 
wcieli się karmelita o. Janusz Bęb-
nik, były proboszcz parafii w Lipi-
nach.

W niedzielę ćwiczenia wielkopo-
stne rozpoczną się we wspólnocie 
Krzyża Św. w Dębicy. Tu ducho-
wym przewodnikiem będzie ks. 
Stanisław Chełmecki z parafii Mi-
łosierdzia Bożego w Dębicy. 

Od 5 kwietnia ks. Marcin Gryzło 
będzie pomagał w duchowych 
przygotowaniach parafianom 
z Łęk Górnych. W Straszęcinie 
zaś w tej samej roli wystąpi o. Zbi-
gniew Bruzi.

JAG

Nabożeństwo na zawadzkim 
wzgórzu będzie początkiem 
rekolekcji parafialnych.

Wierni z kolejnych parafii 
przygotowują się do lepszego 
przeżycia świąt wielkanocnych.
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Kultura
W zwiastunie widać ją trzy razy 

Dla wszystkich, którzy kochają góry

W serialu Śleboda Magdalena Bukowska 
pije shota w klubie, w 1670 gra chłopkę

Spotkanie z legendą 

Ci, którzy mają cokolwiek wspól-
nego ze sztuką kojarzą ją raczej 
jako artystkę związaną z malar-
stwem i projektowaniem odzieży. 
Dla tych, którym bliżej niż do ga-
lerii jest do internetu, mogą znać 
ją z serwisów YouTube i TikTok. 
Tam z Natalią Kopalą działają jako 
duet Paincake Masters. Jeden z ich 
filmów ma już ponad 77,5 miliona 
wyświetleń. 

Ale oglądać ją można nie tylko 
w internecie, ale też na szklanym 
ekranie. W serialach, jako statystka, 
zaczęła pojawiać się już w czasach 
studenckich, kiedy trzeba było do-
robić do kieszonkowego. 

- Pierwszy to był serial Zakochani 
po uszy, a potem w wielu hindu-
skich serialach się pojawiałam, bo 
hindusi chętnie u nas kręcili - wspo-
mina.

W 2023 na facebooku zobaczyła 
ogłoszenie o castingu do serialu 
1670, który odbywał się w Kolbu-
szowej. Pojechała, spróbowała 
i została, na 9 dni, bo tyle właśnie 
spędziła na planie filmowym. Jako 

chłopka tańczyła, pasła gęsi i cho-
dziła z kozami. Zdarzyło jej się też 
asystować przy porodzie.

- Cudowne osoby, wspaniały 
czas, przepiękne wspomnienia - tak 
podsumowuje to doświadczenie na 
TikToku podkreślając, że była to 
dla niej przygoda życia. 

I choć w jej życiu naprawdę wiele 
się dzieje, to statystowania nie od-
puściła, bo jak twierdzi, robi to, by 
dobrze się bawić. 

Jedna z ostatnich produkcji, 
w których można ją zobaczyć, to 
sztandarowy serial platformy SkyS-
howtime - Śleboda. Pojawia się tam 
w jednej z pierwszych scen pierw-
szego odcinka. Siedzi z grupą zna-
jomych i główną bohaterką przy 
klubowym stoliku. 

W niemieckim serialu Der Palast 
obecna jest natomiast w scenie krę-
conej pod krakowską ASP. 

- Tam się odbywa festiwal i idą 
punki i goli panowie - mówi.

Jednak najbardziej cieszy ją, że 
wzięła udział w zdjęciach do dru-
giego sezonu serialu 1670. I nie mu-

siała się o to starać, bo produkcja 
dzwoniła do tych, którzy statysto-
wali w poprzednim sezonie.

Choć zaznacza, że do czasu pre-
miery serialu nie może powiedzieć 

na jego temat ani słowa, to zdradza, 
że w samym zwiastunie pojawia się 
trzy razy. W jakiej roli? 

- Jak to jakiej? Chłopki. Chłopka 
forever - śmieje się. 

Premiera nowego sezonu 1670 
planowana jest jesienią. Wtedy 
Magdalena będzie mogła więcej 
powiedzieć o pracy na planie. 

Tomasz Ratuszniak 

Magdalena Bukowska (druga z prawej) na planie serialu 1670. 

Krzysztof Wielicki to również niezrównany gawędziarz.              fot. Ralf Lotys

Statystować zaczęła jeszcze na studiach, trochę przez 
przypadek, a trochę, by dorobić. Dziś już się tym bawi.

Jest jednym z najwybitniejszych 
himalaistów świata. Jako piąty czło-
wiek na ziemi zdobył czternaście 
ośmiotysięczników, czyli koronę 
Himalajów i Karakorum. Trzy ze 
szczytów najwyższych gór: Mount 
Everest, Kanczendzong i Lhotse, 
Krzysztof Wielicki zdobył jako 
pierwszy człowiek podczas zimo-
wych wejść. 

W historii himalaizmu zapisał 
się również wchodząc samotnie 

na Broad Peak, Dhaulagiri, Szisza-
pangmę, Gaszerbrum II oraz Nan-
ga Parbat. 

Dziś o tych wyprawach, swoich 
zmaganiach z górami i przygo-
dach, które przydarzyły mu się 
podczas wędrówek, opowiada 
w książkach, których jest autorem 
lub współautorem, a także na ta-
kich spotkaniach jak to, które odbę-
dzie się w Dębicy. 

Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna zaprasza na nie w środę 
9 kwietnia o godz. 17:00 do swojej 
siedziby przy ul. Akademickiej 10. 
Wstęp wolny. 

tra

Krzysztof Wielicki, himalaista 
i podróżnik 9 kwietnia gościł 
będzie w naszym mieście. 
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Kultura
Kolejny sukces młodej wiolonczelistki 

Kolejne medale do kolekcji

Zosia Walczyk zagrała 
w Mozarthaus w Wiedniu 

Zostały wicemistrzyniami Polski 

Marek Bałata wystąpi 
i poprowadzi warsztaty

Zosia Walczyk podczas koncertu noworocznego, organizowanego przez dębicką szkołę muzyczną. 

Mistrzowski duet: Hanna Cieśla i Otylia Kawa już po odebraniu dyplomów.

W zeszłym roku bowiem uczen-
nica Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych w Dębicy zdobyła 
pierwsze miejsce w III Międzyna-
rodowym Konkursie Muzycznym 
Sfogato Stage. Występ podczas 
jubileuszowego koncertu tego 
towarzystwa, który odbywał się 
w domu Mozarta w Wiedniu, to 
olbrzymie wyróżnienie dla tak mło-
dej wiolonczelistki. 

- To nie tylko wielki sukces indy-
widualny Zosi, ale także znakomita 
promocja naszej szkoły. Świadczy 
o wysokim poziomie nauczania 
i doskonałym przygotowaniu mło-
dych talentów - podkreślają peda-
godzy ZPSM. 

Uczennica Renaty Kawałek nie 
raz zresztą udowodniła już, że jej 
muzyczny talent szlifowany w dę-
bickiej szkole potrafi rozbłysnąć. 

To zresztą nie pierwszy taki suk-
ces tych tancerek w ostatnim cza-
sie.  Na Polish Open Cup WADF 
w Krakowie w kategorii duetów 
Hanna  i Otylia wywalczyły zło-
ty medal w tańcu nowoczesnym, 
a Natalia i Maria srebrny w tańcu 
artystycznym. 

Trenerką pierwszego duetu jest 
Wiktoria Grych, drugiego zaś 
Gabriela Górska. Solowe układy 
Hanna Cieśla trenuje pod okiem  
Damiana Rusyna, Otylię Kawę do 
zawodów przygotowuje Wiktoria 
Grych. 

tra

Do udziału w koncercie Towarzystwa Muzyczno- 
-Artystycznego Sfogato została zaproszona w nagrodę.

Zosia to stypendystka burmistrza 
w zakresie twórczości artystycznej 
i upowszechniania kultury. Jej 
ostatnie sukcesy, prócz wspomnia-
nego pierwszego miejsca na Sfoga-
to Stage, to również I miejsce w III 
Ogólnopolskim Konkursie Instru-
mentów Smyczkowych Pizzicato 
w Krakowie. 

W Wiedniu uczennica IV klasy 
cyklu 6-letniego wykonała Humo-
reskę Michaila Bukinika. Podczas 
występu akompaniowała jej Maria 
Grabowska. 

tra

Hanna Cieśla i Otylia Kawa, re-
prezentantki dębickiej Szkoły Tań-
ca Fame, drugie miejsce na podium 
wywalczyły tam jako duet w ka-
tegorii tańca nowoczesnego 10-11 
lat. W tanecznej rywalizacji wzięły 
udział również ich koleżanki z sali 
treningowej - Natalia Kisiel i Maria 
Krawczyk. One, jako duet, wywal-
czyły w tej samej kategorii tanecz-
nej, ale w wyższej wiekowej (12-15 
lat) finałową piątą lokatę. 

Hanna Cieśla i Otylia Kawa 
w Grodzisku Wielkopolskim wy-
startowały również jako solistki 
i obie otarły się o podium. Hanna 
w kategorii tańca nowoczesnego 
była czwarta, a Otylia zakończyła 
zawody na piątej pozycji. 

Startując w kategorii PAI (impro-
wizacja) zamieniły się miejscami. 
Otylia zdobyła czwarte, a Hanna 
piąte miejsce.

Wokalista jazzowy wystąpi tam 
wraz z zespołem 5 kwietnia o godz. 
18:00. Bezpłatne wejściówki odbie-
rać można w domu kultury. 

W tym samym miejscu 4 i 5 
kwietnia odbywać się będą bezpłat-
ne warsztaty wokalno-instrumen-
talne. Ich uczestnicy mają szansę 
na rekomendację do festiwalowe-

go przeglądu, który odbędzie się 
w Wojewódzkim Domu Kultury 
w Rzeszowie. 

Warsztaty rozpoczynać się bę-
dą o godz. 10.00 i trwać do popo-
łudnia. Muzycy poprowadzą je 
w czterech klasach: śpiewu, gitary, 
basu i perkusji. Za pierwszą odpo-
wiedzialny będzie sam Marek Bała-
ta, klasę gitary poprowadzi Witold 
Góral, basu - Tomasz Kupiec, a per-
kusji - Grzegorz Masłowski. Szcze-
góły na stronie internetowej MOK.

tra

Tytuł zdobyły na Mistrzostwach 
Polski federacji WADF 
w Grodzisku Wielkopolskim.

Koncert w Domu Kultury Śnieżka 
odbędzie się w ramach festiwalu 
Ziemia Dzieciństwa. 
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Rozmaitości

Wiosna przyniesie wam większą 
kreatywność i pasję do życia. Bę-
dziecie mieć również więcej ener-
gii i witalności.

Wasz ciągły entuzjazm pozwala 
stawiać czoła nowym wyzwaniom 
i przejmować inicjatywę w każdej 
sytuacji. Nawet tej beznadziejnej.

Czas otworzyć się na nowe moż-
liwości i wyzwania. Nie polegaj-
cie zbytnio na swoim komforcie 
i stabilności.

Będziecie bardziej zmotywowani 
do podejmowania nowych zadań. 
A to przyniesie szansę na awans 
i zwiększenie dochodów.

Wiosna przyniesie wam większą 
stabilność i wewnętrzny spokój. 
Skupcie się na wzmacnianiu wię-
zi rodzinnych.

Przed wami duże możliwości roz-
woju. Ale mogą pojawić się prze-
szkody, które będą wymagać 
dodatkowego wysiłku.

Przygotujcie się na wiosenną bu-
rzę. Będzie dużo zmian w waszym 
życiu towarzyskim. Będą nowe 
przyjaźnie i romantyczne związki.

Skupcie się na swoim zdrowiu psy-
chicznym i emocjonalnym. Po-
zbądźcie się starych nawyków, 
które nie przynoszą korzyści.

Postarajcie się poprawić relacje 
z partnerami, rodziną i przyjaciół-
mi. Otwarte i szczere rozmowy na 
pewno w tym pomogą.

Przygotujcie się na dynamiczny 
okres. Czekają was postępy w ka-
rierze, ale będzie to wymagało 
wysiłku i trochę poświęcenia.

Wiosna wam służy. Wasza twórcza 
energia i inspiracja pozwoli rozwi-
nąć talenty i zdolności. Skupcie się 
też na osiągnięciu równowagi.

Będziecie pełni energii i motywa-
cji. Nie zapominajcie jednak, że 
aby osiągnąć swoje cele potrzeba 
współpracy z innymi.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sałatka z buraków z kwiatami
Poleca: Anna Kuźmik

Składniki:
5 małych buraków
mix sałat (np. rukola, roszponka, cykoria, sałata krucha)
4 rzodkiewki
opakowanie sera feta
1 ogórek 
ziarna słonecznika
szczypiorek lub czerwona cebula
jadalne kwiaty: bratki, �ołki wonne, stokrotki, niezapo-
minajki, kwiaty szczypiorku
2 łyżki musztardy
2 łyżki płynnego miodu
2 łyżki oliwy
Wykonanie:
W piekarniku upiec do miękkości zawinięte w folię alu-
miniową buraki i zostawić do ostygnięcia. Obrać ze 
skórki i pokroić w kostkę lub cienkie plasterki. Rzod-
kiewki zetrzeć na tarle o grubych oczkach, ogórka po-
kroić w kostkę. Do salaterki wyłożyć mix sałat, dodać 
buraczki, rzodkiewki, ogórek, ziarna słonecznika i wy-
mieszać. Następnie pokrojoną w kostkę fetę delikat-
nie zmieszać z pozostałymi składnikami. W miseczce 
zmieszać musztardę, miód i oliwę, doprawić pieprzem. 
Polać sałatkę. Posypać posiekanym szczypiorkiem/ce-
bulą i udekorować wiosennymi jadalnymi kwiatami 
jak: bratki ( z ogrodu, nie spożywamy kwiatów prosto 
ze sklepu ze względu na stosowane środki ochrony ro-
ślin i sztuczne nawozy, należy odczekać 4-6 tygodni), 
�ołki, stokrotki, niezapominajki czy kwiaty szczypiorku 
zebrane z miejsc niezanieczyszczonych spalinami.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Dzień dobry państwu.                     fot. Ewa Głowacka 

Buzi?                         fot. Anna Szamot

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją An-
na Szamot za zdjęcie: Buzi?.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym Rady Miejskiej 
w Pilźnie, a zawodowo ratowni-
kiem medycznym i kierowcą.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem, co częściowo się speł-
niło - jestem prezesem OSP Lipiny. 

W wolnym czasie

Buduję dom.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z Bearym Gryllsem, mi-
strzem survivalu.

Pies czy kot?

Pies, marzy mi się beagle. 

Pierwsze zarobione pieniądze

U cioci kosiłem trawę. 

Ulubiony lokal w powiecie

Staram się odwiedzać różne, ale 
najbliżej to Bar Arena w Pilźnie. 

Najchętniej zjadłbym

Makaron zapiekany z kurczakiem 
z Czarnego Sezamu. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Stany Zjednoczone, żeby to co wi-
działem w �lmach skonfrontować 
z rzeczywistością. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Potęga podświadomości. 

Na urodziny chciałbym dostać

Wykończenie domu. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Ośrodek Grand w Chotowej. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Lipinach miejsca spotkań i roz-
rywki dla młodzieży. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Kupiłbym nowy samochód dla 
OSP Lipiny i wykończyłbym dom. 

Łukasz 
Kolak

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Obchody Dnia Teatru 
rozpoczęli najmłodsi

Teatralny korowód,  który przeszedł spod Śnieżki na Rynek, wzbudzał zainteresowanie mijających go kierowców. 

Dorota Roztoczyńska nie tylko leczy dzieci, ale i pisze dla nich.

Szaleństwo na Rynku. Były tańce, pociąg i malowanie kredą.

2 kwietnia Międzynarodowy Dzień Książek dla dzieci

Pisze dla dzieci, bo bardzo je lubi

Dorota Roztoczyńska nie ukrywa, 
że zawód to dla niej prawdziwa pa-
sja, a mali pacjenci są nieustannym  
źródłem radości i motywacją.

- Za co lubię dzieci? Och, dłu-
go by wymieniać. Są ciekawskie, 
szczere, nie udają. Cały gabinet 
w Prokocimiu mam udekorowany 
ich obrazkami - opowiada pocho-
dząca z Dębicy lekarka.

Choć na stałe związała się z Kra-
kowem, u nas ciągle leczy i do Dę-
bicy, skąd pochodzi, chętnie wraca.

Doktor nauk medycznych ma 
specjalizację I i II stopnia z pediatrii, 
endokrynologii dorosłych i dzieci, 
ale nie wszyscy wiedzą, że poza 
medycyną, ma także inny talent. 
Pisarski. Ten ujawnił się, kiedy była 
mamą pięciolatka i musiała zosta-
wić synka na miesiąc pod opieką 
babci. W tym czasie wyjechała do 
Warszawy na kurs. Nauki było 
mnóstwo, a młodą lekarkę przepeł-
niała tęsknota spowodowana rozłą-
ką z małym Michasiem. Dzwoniła 
do synka codziennie, ale szybko 
okazało się, że chłopca nudzą pyta-
nia o to, jak spędził kolejny dzień 
bez mamy i co jadł na obiad. Żeby 
zainteresować pięciolatka, trzeba 
było czegoś więcej.

- Pamiętam, że szłam do sklepu 
po mleko i przyszła mi do głowy 
rymowanka o eskimosku. Podczas 
rozmowy przeczytałam ją synko-
wi, był zachwycony - wspomina 
pani Dorota.

Kolejne wierszyki przychodziły 
jej z łatwością. Zawsze miała talent 
do rymowanek, lekkość posługiwa-
nia się słowem - co zresztą słychać 
podczas rozmowy. Jest przekona-
na, że tę zdolność odziedziczyła po 
swojej babci Weronice.

Dla Michała powstało pierw-
szych 12 wierszyków.

- Przy bliźniakach dopisywałam 
kolejne, bo widziałam, że dzieciom 
sprawiają autentyczną radość - 
opowiada o swoich doświadcze-
niach w roli mamy i autorki.

Własne dzieci uznała za najlep-
szych recenzentów i zdecydowała 
się wydać swoje wierszyki. Naj-
pierw ukazały się Głupotki ciotki 
Dorotki, po nich, już z audiobo-
okiem Recepta na uśmiech. Od tego 
czasu minęło już kilka lat, a do jej 
gabinetu wciąż przychodzą dzieci 
z książeczkami i prośbą o autograf. 
Dlatego Dorota Roztoczyńska za-
stanawia się nad wznowieniem 
tych wydawnictw. Oczywiście uzu-

pełnionych o kolejne wierszyki, bo 
tych ciągle przybywa. Chciałaby, 
żeby z jej twórczości mogły cieszyć 
się nie tylko dzieci krewnych i zna-
jomych.

- Mogłabym to wydać tylko dla 
małego grona czytelników, wła-
snym sumptem, ale chciałabym, 
żeby ucieszyły więcej czytelników 
- wyjaśnia.

Już idąc na studia słyszała, że wybrała nie tyle medycynę, 
co właśnie pediatrię. Pisanie to dodatek do tej pracy.

Stara się, by każdy wierszyk był 
bajeczką, która niesie jakąś naukę. 
Jej bohaterowie nie są wolni od 
wad. Tak jak Trzęsiportek, który 
wszystkiego się boi, Osiołek, co nie 
przepada za nauką czy Zazdrośni-
ca, dla której życiowym problemem 
są sukcesy innych.

- W pierwszej wersji, jaką napi-
sałam, Zazdrośnica na końcu pęka 
z zazdrości. Ale wtedy wydawca 
uznał, że to jednak zbyt drastyczne 
dla dzieci - śmieje się pani Dorota.

Wierszyk kończy się zatem ina-
czej, choć sedno pozostało niezmie-
nione: bohaterka dostała nauczkę 
i zrozumiała, że postępuje niewła-
ściwie.

Aktualnie Dorota Roztoczyńska 
rozgląda się za znalezieniem wy-
dawcy nowej książki. Przy czym 
nie ukrywa, że jest także autorką 
wierszy dla dorosłych.

- Takich trudniejszych, bez rymo-
wania - mówi.

Jest członkinią Unii Polskich Pi-
sarzy Lekarzy, uczestniczy w Ogól-
nopolskim Konkursie Literackim 
im. Profesora Andrzeja Szczeklika 
Przychodzi wena do lekarza.

Przede wszystkim zaś jest cie-
płym otwartym człowiekiem, le-
karzem, do którego dzieci nie boją 
się przychodzić. A w razie czego, 
znajdzie dla nich wierszyk.

(nan)

Uczestnicy zajęć teatralnych 
w Miejskim Ośrodku Kultury, ich 
absolwenci, a także uczniowie dębic-
kich szkół podstawowych przeszli 

ulicami Dębicy, by zamanifestować 
swoją miłość do teatru. A to był 
dopiero początek obchodów Mię-
dzynarodowego Dnia Teatru. Póź-
niej były spektakle, monodramy, 
koncert piosenki aktorskiej, a także 
czytanie performatywne sztuki Fer-
ment Romana Misiewicza.

tra

I to dzięki nim na dębickim 
Rynku było w ostatni czwartek 
głośno i kolorowo. 
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Sport

Combat ju jutsu Okręgowy Puchar Polski

Derby Dębicy w półfinaleNa Grand Prix Polski Combat Ju Jutsu 
wywalczyli piętnaście medali

Medaliści w komplecie. W pozycji siedzącej najlepszy zawodnik turnieju 
Maciej Smykla.

Pierwsza z lewej w pierwszym rzędzie Nikola Ziobro, dzięki której SP 12 
wywalczyła pierwszy złoty medal.

Zawodnicy FightSports Dębica. Na zdjęciu brakuje Igora Gawlika, Bartosza Rogojszy i Maksymiliana Kaczmarka. 

Sport szkolny

Najlepsze dwójki są w SP nr 6 i SP nr 12

Ekipy te reprezentowały jednak 
tylko sześć szkół z trzynastu, któ-
re mogą brać udział w tegorocznej 
rywalizacji. Gospodarzem tych za-
wodów była już tradycyjnie Dzie-
siątka.

Rozgrywki przeprowadzone zo-
stały systemem każdy z każdym. 
Tak więc wszystkie drużyny roze-
grały po dziewięć jednosetowych  
spotkań, w których o zwycięstwie 
decydował piętnasty zdobyty 
punkt. W sumie w obu kategoriach 
rozegranych zostało 90 meczów.

W gronie dziewcząt imponującą 
serię zwycięstw notowały SP nr 6 
i SP nr 12. Obie drużyny kroczyły 
od zwycięstwa do zwycięstwa, by 
spotkać się z sobą dopiero w ostat-
niej rundzie.

To właśnie ten bezpośredni poje-
dynek wyłonił mistrzynie Dębicy. 
Mając w swoich szeregach najlep-
szą zawodniczkę turnieju Nikolę 
Ziobro zawodów tych nie mogła 
przegrać Dwunastka, pewnie poko-
nując przeciwniczki z Szóstki 15:10. 
Dla SP nr 12 był to pierwszy złoty 
medal w tym roku szkolnym.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 12 – 18 pkt. (Nikola Ziobro, 

Iga Boczkowska i Lilianna Roch-
malska, opiekun Bartosz Marć),

2. SP 6 – 16 pkt. (Nikola Gładysz, 
Oliwia Mroczek i Anna Zarychta, 
op. Jolanta Morawczyńska),

3. SP3 II – 16 pkt. (Zuzanna Majka 
i Katarzyna Baran, op. Urszula Fi-
la),

4. SP 9 I – 15 pkt., 5. SP 3 I – 14 
pkt., 6. SP 5 II – 13 pkt., 7. SP 5 I – 12 
pkt., 8. SP 10 I – 11 pkt. i 9-10. SP 9 
II i SP 10 II – po 10 pkt.

***
Wśród chłopców prym wiedli 

młodzi zawodnicy Piątki, którzy 
wyraźnie górowali nad wszystkimi 
rywalami i podobnie jak koleżanki 
z Dwunastki odnieśli komplet zwy-
cięstw. A trzon drużyny stanowili 
bliźniacy Maciej i Mikołaj Smykla, 
z których ten pierwszy został 
wybrany najlepszym zawodni-
kiem turnieju.

Na drugim miejscu podobnie 
jak wśród dziewcząt znalazła się 
SP nr 6, a brązowe krążki zdobyli 
gospodarze, ratując tym samym 
honor szkoły. Spotkania były 
bardzo zacięte, a w wielu przy-
padkach o wyłonieniu zwycięz-
cy a musiała decydować gra na 
przewagi. Choć nie zawsze umie-
jętności szły w parze z chęciami, 
to woli walki nikomu nie można 
było odmówić.

i na Grand Prix Polski Combat Ju 
Jutsu w Chorzelowie koło Mielca 
wystawić większą reprezentację. 
Ostatecznie w zawodach, w któ-
rych wzięło udział 250 zawodni-
ków, w barwach dębickiego klubu 
wystartowało 14 młodych i 3 doro-
słych reprezentantów, w tym trener 
Jakub Cichoń. Po kilku godzinach 
zmagań na macie prawie wszyscy 
wrócili do domu z medalami.

Te w kolorze najszlachetniej-
szego kruszcu zdobyli: Hubert 
Ratuszniak, Amelia Drąg, Wiktor 

Bała, Michał Żmuda, Oliwia Gazda 
i Jakub Cichoń. Srebrne medale za-
wisły na piersiach: Szymona Bały, 
Michała Cichonia, Julii Rosiak, Fi-
lipa Golonki, Maksymiliana Kacz-
marka i Ryszarda Wilczyńskiego, 
a brązowe Wojciecha Morańca, 
Alicji Cichoń i Kamila Długosza. 
Poza podium tym razem znaleźli 
się: Igor Gawlik i Bartosz Rogojsza.

Najbliższe zawody, w których 
wezmą udział to Południowo-
-Wschodnia Liga BJJ. 

tra

Do rywalizacji najmłodszych siatkarzy (11 lat i młodsi) 
przystąpiło po 10 drużyn wśród dziewcząt i chłopców.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 5 I – 18 pkt. (Maciej Smykla, 

Mikołaj Smykla i Iwo Radmacher, 
op. Jacek Stogiera),

2. SP 6 – 16 pkt. (Alex Jarguz, Mi-
chał Wicek i Szymon Wójcik, op. 
Grzegorz  Cyboroń),

3. SP 10 I – 15 pkt. (Maks Mytnik 
i Franek Matuła, op. Łukasz Mo-
wak),

4. SP 5 II, 5. SP 9 I, 6. SP 3 I – 
wszystkie po 14 pkt., 7. SP 10 II – 
13 pkt., 8. SP 6 II – 12 pkt., 9. SP 9 
II – 10 pkt., 10. SP 3 II – 9 pkt.

Wszyscy medaliści otrzyma-
li gadżety (frisbee) ufundowane 
przez MOSiR, które z pewnością 
przydadzą się podczas wakacyjnej 
kanikuły i nie tylko. Organizatorzy 
zawodów nie zapomnieli również 
o wszystkich opiekunach drużyn, 
którym chciało się przyjść na za-
wody z podopiecznymi.

VIII Dębickie Igrzyska Młodzie-
ży Szkolnej - klasyfikacja medalo-
wa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 16 8 8
SP 6 5 5 5
SP 10 4 3 4
SP 11 2 6 2
SP 9 2 6 3
SP 3 1 3 5
SP 12 1 1 0
SP 4 1 0 1
SP Weldon 0 1 0

Marek Z. Celejewski

W lutym na  International Cracov 
Combat Ju Jutsu Cup w Luborzycy 
koło Krakowa, wystartowała szóst-
ka podopiecznych Jakuba Cichonia. 
I okazało się, że w nowej formule 
tak świetnie sobie poradzili, że 
wrócili do domu z pięcioma zło-
tymi i jednym srebrnym medalem. 
Postanowili więc pójść za ciosem 

Losowanie par półfinałowych 
Okręgowego Pucharu Polski prze-
prowadzone zostało w piątek 28 
marca w siedzibie Podkarpackiego 
Związku Piłki Nożnej. To ono spra-
wiło, że Wisłoka trafiła na Igloopol. 
Obie drużyny pewnie pokonały 
ćwierćfinałowych rywali i znala-
zły się wśród czterech najlepszych 
w naszym okręgu.
Strug Tyczyn - Wisłoka 1:5 (1:0)

1:0 Ślączka (21), 1:1 Maik (46), 1:2 
Maik (54-k.), 1:3 Maik (55), 1:4 Ma-
ik (57), 1:5 Zawiślak (87).

Wisłoka: Dziurgot (46 Chrapusta) 
- Lis, Czarny (46 Czernysz), Cabała, 
Czerwiec (46 Geniec) - Łanucha (58 
Siedlecki, 70 Fedan), Strózik, Kieraś 
- Bator (46 Kulon), Maik (58 Zawi-
ślak), Czuchra.

Żółte kartki: Cabała, Kulon, 
Czernysz.

Niekwestionowanym bohaterem 
tego spotkania był Kacper Maik. 
Choć to gospodarze po kontrze 
otworzyli wynik, to właśnie wy-
chowanek Wisłoki odpowiedział 
na ich trafienie czterokrotnie. Strze-
lanie rozpoczął tuż po przerwie, 
w dziesięć minut skompletował 
hat-tricka, a po kolejnych dwóch 
dołożył kolejną bramkę.

Pokerowe zagranie powiodło 
się też trenerowi Bartoszowi Zoło-
tarowi, który w przerwie zmienił 
aż czterech zawodników. Dwóch 
pierwszych bramek Maika nie by-
łoby, gdyby nie Dominik Kulon. 
Przy pierwszej zaliczył ostatnie po-
danie, przy drugiej był faulowany 
w polu karnym.

Końcowe pół godziny biało-zie-
loni grali już na zdecydowanie 
wolniejszych obrotach. Ale to nie 
przeszkodziło im w dołożeniu jesz-
cze jednej bramki. Jej strzelcem był 
w końcówce meczu Krzysztof Za-
wiślak.
Stal II Rzeszów - Igloopol 2:4 

(0:2)

0:1 Buczek (2), 0:2 Cyganowski 
(31), 0:3 Peda (56), 1:3 Węgrzyn 
(77), 1:4 Peda (78), 2:4 Aszklar (86).

Igloopol: Lis - Pawłowski, Ko-
złowski, Biały (46 Mikulski), 
Buczek, Tarała (62 Szymczyk), Ku-
rek (46 Peda), Gembal (46 Mucha), 
Cyganowski (62 Dzióbak), Leśniak 
(37 Ciskał), Smoła (46 Stefanik).

Żółte kartki: Kozłowski, Mikul-
ski.

Do spotkania derbowego w pół-
finale OPP dojdzie w środę 9 
kwietnia o godz. 17:00. Na stadio-
nie miejskim przy ul. Sportowej 
jego gospodarzem będzie Igloopol. 
W drugim półfinale Stal II Mielec 
zagra z Izolatorem Boguchwała.

JAG

To były drugie zawody w tym 
roku w tej formule, w których 
wziął udział FightSports Dębica.

Niektórzy mieli nadzieję, że do 
tego spotkania dojdzie dopiero 
w finale, los chciał inaczej. 
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1 El Optico 3 6 34-18

2 Seger 3 5 36-16

3 U. Skarbowy 4 5 41-29

4 Girit Group 3 5 32-21

5 GC-Projekt 4 4 33-35

6 Pino 4 3 35-32

7 Kos 3 2 24-31

8 Galicja 4 2 23-45

9 Elektron 4 0 18-50

1 Sokół KD 21 50 63-22

2 JKS 21 50 54-19

3 Igloopol 21 43 48-24

4 Cosmos 20 41 55-29

5 Wisłok 21 35 44-44

6 Karpaty 21 32 32-24

7 Sokół N. 21 32 43-32

8 Izolator 20 31 42-30

9 Legion 20 29 35-30

10 Ekoball 20 29 24-19

11 Głogovia 21 27 32-38

12 Stal Ł. 20 26 32-42

13 Czarni 21 26 26-39

14 Orzeł 21 24 28-37

15 Sokół S. 20 20 17-35

16 Stal II M. 21 11 16-58

17 Strug 20 8 28-60

18 Sokół K. 20 6 12-49

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

IV liga

BLF

A jesienią rozpocznie się 
jubileuszowa 30. edycja

Patryk Cyganowski za szybki dla obrońców Stali

El Optico prowadzi, 
za nim duży tłok

Igloopol – Stal Łańcut 2:1 (0:1)

0:1 Róg (22), 1:1 Cyganowski 
(53), 2:1 Cyganowski (65).

Igloopol: Lis – Majka (75 Szym-
czyk), Pawłowski, Kozłowski, Mi-
kulski – Cyganowski (71 Smoła), 
Stefanik, Biały (90+6 Muniak), Ta-
rała (77 Kurek), Mucha – Buczek 
(90+4 Iwański).

Żółte kartki: Mikulski, Cyganow-
ski, Szymczyk, Kurek.

W pierwszej połowie trafili go-
ście. Piłka po rzucie wolnym trafiła 
do Matofija, który ostemplował po-
przeczkę, z dobitką zaś zdążył Róg.  
Po przerwie również przeważała 
Stal, a Igloopol po strzale Matofija 
tym razem mógł podziękować za 
pomoc... słupkowi.

No i wtedy dopiero do głosu 
doszły Morsy. W 53. min Igor Ta-
rała zagrał długą piłkę do Patryka 
Cyganowskiego, który wygrał po-
jedynek biegowy z rywalami, a po 
chwili doprowadził do wyrówna-
nia. Prowadzenie mógł dać Iglo-
opolowi Artur Biały, ale tym razem 
lepszy był Słysz.

Kolejną akcję rozpoczął dośrod-
kowaniem Tomasz Mucha. Futbo-
lówka po głowie Białego dotarła 
do Cyganowskiego, ten z obrońcą 
zdołał się obrócić i zdobyć drugiego 
gola. Igloopol miał kolejne okazje 
na podwyższenie prowadzenia, ale 
nie wykorzystali ich Biały, Amade-
usz Smoła i Mucha. Mimo to trzy 
punkty zostały w Dębicy.

Nagroda fair play trafiła do eki-
py Weldonu, której zawodnicy 
zobaczyli tylko 5 kartek. O tym, że 
nie otrzymał jej Herkules, zadecy-
dował jeden szczegół. W przypad-
ku Weldonu wszystkie były żółte, 
a Herkules miał jedną czerwoną. 
Sędziowie, którymi byli Jan Gawle, 

Daniel Strzałka, Arkadiusz Kuczaj, 
Jacek Chmiel, Karol Jezuit, Paweł 
Totoś, Rafał Gonet i Tomasz Kopeć 
pokazali w sumie 127 żółtych i 13 
czerwonych kartoników.

W 29. edycji PLHFD uczestniczy-
ło 283 zawodników. W 176 rozegra-
nych meczach padło 1219 bramek 

(w tym 16 samobójczych), co daje 
imponującą średnią 6,9 na spotka-
nie. Rozgrywki prowadzili Robert 
Pych, który jest koordynatorem 
PLHFD oraz Konrad Makowiecki, 
kierownik obiektów sportowych 
MOSiR Dębica.

JAG

Najlepszą drużyną 29. edycji Piłkarskiej Ligi Halowej Firm Dębickich był Tabor.

Na podsumowaniu 29. 
najlepsze humory mieli 
zawodnicy Taboru.

Po raz pierwszy w historii ode-
brali bowiem puchar za zwycię-
stwo w rozgrywkach PLHFD. 
Drużyna ta w 22 meczach zgro-
madziła 59 punktów, strzelając 
przy tym aż 126 bramek. Królem 
strzelców został również zawodnik 
Taboru Marcin Stefanik, który do 
bramki rywali trafił 35 razy.

Poza nim w drużynie grali także: 
Łukasz Stefanik, Adam Żarnow-
ski, Kacper Szymaszek, Mateusz 
Szpunar, Waldemar Sak, Grzegorz 
Chmura, Bartłomiej Bogacz, Marcin 
Ciebień (b), Łukasz Bargieł, Adrian 
Mazur, Dariusz Jaskot, Tomasz 
Nalepka, Przemysław Nalepka, 
Krzysztof Chmiel, Łukasz Psioda 
(b), Dawid Łapa, Marek Andru-
siów i Krzysztof Pietrucha.

Królem strzelców w grupie B 
został Kornel Madejski (Twoja 
Logistyka), który również zdobył 
35 goli. Najlepszym zawodnikiem 
całych rozgrywek wybrany został 
Krzysztof Maruszak (Olimp), a ty-
tuł najlepszego bramkarza trafił do 
Krzysztofa Koconia (Anturja). Sta-
tuetkę dla najstarszego zawodnika 
odebrał 61-letni Tadeusz Rokosz 
(Weldon).

Karpaty Krosno – Legion Pilzno 

0:1 (0:1)

0:1 Tyrka (20).
Legion: Sokół – Ptak, Remut, Ma-

zur – Tyrka, Syguła, Nytko, Manzo 
(76 Rudny), Nazarenko, Misztal (67 
Cichoń) – Chmura (90+5 Sok). 

Żółte kartki: Manzo, Cichoń.
To trzeci mecz, który Legion roze-

grał w rundzie wiosennej i zakoń-
czył zwycięsko. Mimo że w Krośnie 
pilźnieńska ekipa musiała radzić 
sobie bez kontuzjowanych Domi-
nika Kędziora i Tomasza Baryczy, 
to umiejętnie wykorzystywała błę-
dy rywali.

Gospodarze w ataku byli bardzo 
nieskuteczni, a w obronie też po-
pełnili kilka pomyłek. Jedną z nich 
w 20. minucie wykorzystał Kamil 
Tyrka, który strzałem z dystan-
su zaskoczył Pasterczyka. Radość 
z wywalczenia cennych punktów 

psuje kolejna kontuzja. Tym razem 
nabawił się jej Patryk Misztal.

JAG

Trzy kolejne drużyny zgroma-
dziły po pięć punktów, wśród nich 
Seger, który niespodziewanie zre-
misował z Kosem.

KOLEJKA 3
Girit Group - Kos 3:1

Piotr Madura - Michał Krysiak 
3-2, Michał Rodzoń - Wojciech 
Zych 3-2, Ryszard Konieczny - Da-
wid Ochał 4-0, Sieracki/Rodzoń - 
Zych/Krysiak 0-3.
Pino - El Optico 1:3

Marcin Ciszek - Krzysztof Dą-
browski 1-3, Paweł Szeliga - Ma-
teusz Kędzior 0-3, Bartosz Kędzior 
- Marek Cieśla 4-2, P. Kędzior/B. 
Kędzior - M. Kędzior/Cieśla 2-3.
Galicja - Urząd Skarbowy 0:4

Tomasz Zaborowski - Jerzy Skocz 
0-3, Ewa Bochenek - Bogdan Żak 
0-3, Krzysztof Wójcik - Andrzej 
Kozioł 0-4, Zaborowski/Bochenek 
- Skocz/Bil 2-3
Elektron - GC-Projekt

Michał Bień - Janusz Saganowski 
1-3, Sebastian Balasa - Kamil Czu-
chra 1-3, Kacper Bystrek - Grzegorz 
Cieślikowski 2-4, Bień/Balasa - Sa-
ganowski/Czuchra 0-3.

KOLEJKA 4
Girit Group - Urząd Skarbowy 

2:2

Michał Rodzoń - Jerzy Skocz 2-3, 
Ryszard Konieczny - Mariusz Bil 
3-1, Łukasz Czernik - Andrzej Ko-
zioł 4-3, Konieczny/Rodzoń - Żak/
Skocz 0-3.
Kos - Seger 2:2

Michał Krysiak - Jakub Guziec 
3-2, Waldemar Susz - Rafael Wo-
dzisz 1-3, Wojciech Zych - Robert 
Dziedzic 4-3, Krysiak/Zych - Gu-
ziec/Dziedzic 1-3.
Elektron - Pino 0:4

Artur Wadas - Marcin Ciszek 0-3, 
Michał Bień - Paweł Szeliga 1:3, 
Kacper Bystrek - Bartosz Kędzior 
0-4, Bień/Bystrek - P. Kędzior/B. 
Kędzior 0-3.
Galicja - GC-Projekt 1:3

Rafał Wajs - Kamil Czuchra 0-3, 
Tomasz Zaborowski - Janusz Sa-
ganowski 1-3, Krzysztof Wójcik 
- Grzegorz Cieślikowski 4-3, Zabo-
rowski/Bochenek - Wolak/Czu-
chra 1-3.

JAG

Ekipa lidera jest jedyną, która 
ma nadal komplet zwycięstw 
w tych rozgrywkach.

Pomocnik Igloopolu zdobył dwie decydujące o zwycięstwie bramki. 
Z kolei w Krośnie trzy punkty Legionowi dał gol Kamila Tyrki.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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5 kwietnia 2025

Sport

1 Sandecja 23 51 49-19
2 Podhale 23 47 45-30
3 KSZO 23 47 38-25
4 Siarka 23 45 41-25
5 Korona II 23 41 45-35
6 Chełmianka 23 40 49-34
7 Wisłoka 23 38 52-34
8 Podlasie 23 38 41-28
9 Star 22 37 43-27

10 Avia 22 36 43-28
11 Wiślanie 23 29 31-30
12 Wisła II 23 25 48-42
13 Pogoń-Sokół 23 25 34-45
14 Świdniczanka 23 23 25-41
15 Czarni 23 21 28-49
16 Wiązownica 23 20 25-46
17 Lewart 23 11 19-56
18 Unia 23 3 17-79

1 St. Jastrząbka 15 36 44-18
2 Chemik 15 33 44-16
3 Nagoszyn 15 28 29-31
4 Czarnovia 15 24 44-39
5 Inter 15 24 40-26
6 Pogórze 15 21 36-34
7 Borowiec 15 21 31-28
8 Paszczyniak 15 20 27-29
9 Team 15 17 39-43

10 Wiewiórka 15 16 34-48
11 Łopuchowa 15 15 31-41
12 Legion II 15 14 30-40
13 Victoria 15 14 20-35
14 Strażak 15 12 26-47

1 Błękitni 19 53 84-11
2 Lechia 19 48 64-16
3 Sokół II 19 36 47-36
4 Radomyślanka 18 35 43-26
5 Dromader 19 35 41-37
6 Żyraków 19 34 47-27
7 Igloopol II 19 29 38-31
8 Pustków 19 27 35-42
9 Brzostowianka 18 26 32-46
10 Victoria 19 23 29-41
11 Kaskada 19 23 28-40
12 Kamieniarz 19 21 26-40
13 Głowaczowa 19 17 29-42
14 Kolbuszowianka 18 16 33-37
15 Atut 19 13 20-47

V liga Klasa A

Głowaczowa nadal w odwrocie Stara Jastrząbka ucieka, 
Chemik Pustków goni

Piłkarze Wisłoki po raz kolejny nie znaleźli recepty na bramkarza rywali.

Rezerwy Igloopolu pewnie wygrały w Brzostku. (fot. FB/Igloopol Dębica)

III liga

Wisłokę pognębił Błażej Radwanek

Wisłoka – Wiślanie Skawina 0:3 
(0:1)

0:1 Bociek (29), 0:2 Marszalik (51), 
0:3 Radwanek (63).

Wisłoka: Chrapusta – Czer-
nysz (68 Lis), Czarny, Bogacz (80 
Czuchra), Panasiuk – Żmuda (68 
Strózik), Fedan (79 Kieraś), Łanucha 
– Bator, Maik (68 Cabała), Kulon.

Żółte kartki: Kulon, Łanucha.
Wiślanie zrewanżowali się biało-

-zielonym za sierpniową porażkę. 
Podopieczni trenera Bartosza Zoło-
tara wygrali w Skawinie 3:0 i nic nie 
wskazywało na to, że wiosną mogą 
przegrać na własnym obiekcie w ta-
kich samych rozmiarach.

Szczególnie że to dębiczanie 
w 23. minucie jako pierwsi zagrozili 
bramce Brańczyka, któremu po rzu-
cie rożnym bitym przez Damiana 
Łanuchę pomógł kolega z pola. Do-
bitka Jakuba Batora poszybowała 
nad poprzeczką. Ten sam zawodnik 

w jednej z kolejnych akcji popisał się 
pięknym solowym rajdem zakoń-
czonym niecelnym strzałem. 

Jeśli się gola nie strzela, to się go 
traci. Stara piłkarska prawda po-
twierdziła się kilka minut później. 
Po strzale Krasuskiego Wisłokę 
uratowała jeszcze poprzeczka, 
ale Bociek był gotowy na dobitkę 
i wpakował piłkę do siatki.

Pierwsza odsłona zakończyła się 
minimalnym prowadzeniem gości, 
bo Piotr Chrapusta popisał się uda-
ną interwencją nogami, a po drugiej 
stronie Dominik Kulon spudłował 
w znakomitej okazji.

Chwilę po przerwie Stachera 
popędził prawą stroną, dograł pił-
kę do będącego na piątym metrze 
Marszalika, a ten podwyższył pro-
wadzenie gości. Wisłokę pogrążył 
ostatecznie jej były zawodnik Błażej 
Radwanek, który trafił po wrzutce 
z kornera.

Były zawodnik biało-zielonych po raz kolejny trafił na 
Parkowej. Tym razem jednak dla ekipy ze Skawiny.

Okazję do rehabilitacji za dwie 
z rzędu trzybramkowe porażki 
biało-zieloni będą mieć w sobotę 5 
kwietnia w Starachowicach, gdzie 
o 16:00 zagrają ze Starem. We wrze-
śniu lepsza była Wisłoka, która wy-
grała 3:1.

JAG

Brzostowianka - Igloopol II 1:4 
(0:4)

Bramki: Pruchnik (73) - M. 
Adamski (5, 16), Kurek (42), Peda 
(43).

Brzostowianka: Balasa (70 M. 
Wójcik) - Kolman, Stanek, Chmura, 
A. Wójcik (85 Zyguła), Szymański 
(85 A. Kowalski), Witalis (50 Pruch-
nik), Wolański (85 Ogrodnik), Ł. 
Kowalski (85 Gąsior), K. Kędzior, 
S. Kędzior.

Igloopol: Grzyb (46 Parat) - 
Szymczyk (46 Solarz), Iwański, 
Ciskał (46 Ołpiński), D. Adamski, 
Peda, M. Adamski, Kurek (46 Mu-
niak), Falarz, Augustyn (46 Gawle), 
Mitek.
Głowaczowa - Dromader 
Chrząstów 0:2 (0:2)

Bramki: Kasprzak (13), Krępa 
(19).

Głowaczowa: Machaj - Pierzcha-
ła, Czerwiec, Majewski, Kutrzuba 
(70 Szalwa), B. Knych, Ryng, J. Bie-
lański, F. Bielański (70 Kucharski), 
Orkisz, Ziaja.
Pustków - Błękitni Ropczyce 0:3 
(0:2)

Bramki: Siepierski 2 (38, 63), Na-
lepka (24).

Atut Podborze - Żyraków 1:1 
(1:0)

Bramki: Kilian (3) - Mitan (83).
Żyraków: Sroka - Węgrzyn, Ry-

mut, Szczędor (70 Kalita), Papier-
nik, Mitan (90 Kaczor), Ciepły, Pęk, 
Czarnik (83 Ziara), Pisarek (60 Pys-
katy), K. Rokita.
Kaskada Kamionka - Kamieniarz 
Golemki 0:2 (0:1)

Bramki: Szerszeń, M. Kantor.
Pozostałe wyniki: Lechia Sę-

dziszów Małopolski - Victoria 
Czermin 5:0, Kolbuszowianka - So-
kół II Kolbuszowa Dolna 3:3.

JAG

Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Stara Jastrząbka/Róża 1:2 (0:1)

Bramki: Wanat (85) - Mrozow-
ski 2 (2, 51).

St. Jastrząbka: Maziarka - Po-
tyrała, Piękoś (82 Kieraś), Cesarz, 
Nytko, Szewczyk (60 Tabor), Je-
mioło (60 Karol Łękawa), Konrad 
Łękawa (80 Żurek), Kitrys (60 Łu-
kaszewski), Mrozowski, Kozioł.
Łopuchowa - Czarnovia 1:3 (0:1)

Bramki: Madeja (79) - K. Bała 
(30), Kędzior (60), K. Malinowski 
(75).

Czarnovia: Klęk - Zaucha, D. 
Malinowski (62 Ryczek), Tomasie-
wicz, Mądro (84 Mroczek), Matera 
(55 Bartkowicz), Błażejewski, Wa-
nat, K. Bała (36 Kędzior), K. Mali-
nowski, Krauze (87 Krzanowski).
Strażak Lubzina - Nagoszyn 0:1 
(0:1)

Bramka: D. Węgrzyn (7).
Paszczyniak - Legion II Pilzno 
1:1 (0:1)

Bramki: Chmura (90-k.) - Gliwa 
(18-k.).

Paszczyniak: Świętoń (Kopera) 

- Szpunar,Pokrywka, F. Kuchar-
ski, Mitręga (Gąsiorek), H. Wolak, 
Nowak (Fryz, Gniewek), Chmura, 
Kozioł, Hamala, Golon.
Borowiec Straszęcin - Victoria 
Ocieka 2:0 (1:0)

Bramki: Buczyński, Burza.
Borowiec: Małozięć - Ciurkot, 

Mendalka, Kluk, Hebda, Koszty-
ła, Ryński, Buczyński, Hyliński, 
Burza, Maruszak.
Wiewiórka - Chemik Pustków 
0:5
Inter Gnojnica - Team Przecław 
6:0

JAG

Pierwsze zwycięstwo w rundzie 
wiosennej zapisał na swoim 
koncie Kamieniarz Golemki. Obie drużyny pokonały rywali 

w piętnastej kolejce. Pewniej 
zrobili to pustkowianie.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Niby nie moja 
sprawa, a jednak...
Agnieszka Majba-Pochwat

Skoro można kopać 
psa za przyzwoleniem 

rodziców, to może 
zepchnąć kolegę ze 
schodów też wolno.

Dominik Malinowski, na swoim oficjalnym profilu, zwraca się do 
naszej dziennikarki: per towarzyszko. A niech mu, niech obraża, jak lubi. 
Ciekawe jest jednak, że na tym samym profilu nas zablokował, więc nie 
możemy mu i jego czytelnikom odpowiedzieć. Taki to z niego dżentelmen. 
I jaki odważny!

- Obserwator na pewno napisze - zauważyła pani Anita pod jednym 
z postów starosty Piotra Chęćka. Nie możemy więc jej zawieść i już spie-
szymy z informacją, że wspomniany deweloperką się zajął. Napisalibyśmy 
nawet, że patodeweloperką, bo metraż lokali to od 25 do 50 centymetrów 
kwadratowych, ale starosta w klientelę raczej drobnej budowy celuję, więc 
jest usprawiedliwiony. 

- Mecz Polska-Litwa, a właściwie co to była za gra naszej drużyny. Oce-
niając jako bardzo przeciętne, to byłaby przesada. Natomiast sprawozdaw-
cy powinni odpowiedzieć karnie za fałszowanie rzeczywistości - napisał na 
swoim profilu były wójt Stanisław Rokosz. Dla sprawozdawców pewnie 
lepiej, że były, bo już by pewnie w ciurmie siedzieli. 

Późne popołudnie w środku ty-
godnia, ulica Rzeszowska w Dę-
bicy. Czekając na zmianę świateł 
byłam świadkiem takiej sceny: 
chodnikiem idą: kobieta, na oko 
8-letnia dziewczynka (mniemam, 
że córka tej pierwszej) i mały piesek 
- taki pomieszany większy york. 
Na smyczy prowadzi go dziecko, 
chociaż prowadzi to niewłaściwe 
określenie, bo raczej wlecze, poma-
gając sobie nogą, kiedy psina nie 
nadąża za narzuconym tempem. 
Na twarzy dziecka widać złość 
i zniecierpliwienie, mama patrzy na 
to wszystko obojętnie, nie reaguje. 
Zanim zdążę zareagować ja, świa-
tła się zmieniają i ruszam z odczu-
ciem niesmaku, żalu i bezsilności. 
Bo przypuszczam, że takie zacho-
wanie wobec zwierzaka to w tym 
przypadku smutna norma. Dziecko 
dręczy, rodzice nie reagują.

Nie upływa nawet jeden dzień, 
kiedy w internetach trafiam na film 
z dziewczynką, która w okrutny 
sposób bawi się z kotkiem. Jej wy-
czyny nagrywa matka, w tle sły-
chać śmiech. Wszyscy świetnie się 

bawią, poza biednym kociakiem, 
który wrzeszcząc próbuje wyrwać 
się z rąk dziecka. Tu na szczęście 
jest happy end, bo kot został ode-
brany tym ludziom interwencyjnie.

Obejrzałam ostatnio głośny serial 
pod tytułem Dojrzewanie. Obraz 
wstrząsający i przejmujący, pozo-
stawiający widza z pytaniem: jak 
to możliwe, że w normalnej rodzi-

nie doszło do takiej sytuacji? Jak to 
się stało, że zwyczajny 13-latek jest 
oskarżony o zabójstwo swojej kole-
żanki? Jak to się mogło stać?

Nie mam zamiaru porównywać 
dręczenia kota do zamordowania 
człowieka. Ale i tu, i tu mamy do 
czynienia z przemocą i agresją. 
A to zjawiska, które często eska-
lują i przemoc, która zaczyna się 
od zwierząt, w przypadku dzieci 

może przybrać formę patologicz-
nych zachowań także w grupie 
rówieśniczej. Stąd już prosta droga 
do tragedii, bo w emocjach, jakie 
towarzyszą dorastaniu niekiedy 
ciężko wyhamować w porę.

Oczywiście nie będę się upierać, 
że dziewczynka, która poniewiera-
ła na ulicy pieska, następnego dnia 
wbije ołówek w rękę koleżanki ze 
szkolnej ławki. Jednak mając przy-
zwolenie rodziców na zachowanie 
niewłaściwe wobec zwierzęcia, na 
pewno trudniej będzie jej rozróżnić, 
gdzie przebiega granica pomiędzy 
tym, co wolno, a czego czynić dru-
giemu się nie powinno - niezależ-
nie od tego, czy to zwierzę, inne 
dziecko czy sąsiadka, w którą może 
przyjść nagle ochota rzucić kamie-
niem.

Kiedyś jednej mamie zwróciłam 
uwagę w sklepie, że jej synek spe-
cjalnie popycha wózkiem starszą 
panią, stojącą przed nim. Ona sama 
nie miała śmiałości, widząc brak re-
akcji ze strony rodziców. Usłysza-
łam, że to nie moja sprawa, bo: co? 
w panią wjeżdża? No, nie we mnie, 
ale jednak moja sprawa. W sumie 
nas wszystkich.

majba@ol.com.pl
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